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Od Redakcji

Drodzy Czytelnicy Energetycy i Elektrycy,

 Wydajemy kolejny 46. numer nasze-
go Biuletynu Nazaret,  który towarzyszy 
naszej XXXVII pielgrzymce do Pani Ja-
snogórskiej, Naszej Matki.

W tym roku kiedy „pandemia covido-
wa” daje nam odpocząć od wymogów 
sanitarnych, wracamy do tradycyjnego 
programu naszej pielgrzymki. Pielgrzy-
mujemy do Najświętszej Maryi Panny w 
tym roku pod hasłem roku liturgicznego 
„Posłani w pokoju Chrystusa”.  Jak co 
roku treści zawarte w naszym biuletynie 
ubogacają nasze pielgrzymowanie. 

Słowo naszego duszpasterza ks. 
Sławomira Zygi i ks. bp. Jana Wątro-
by, który będzie przewodniczył naszej 
mszy świętej na szycie Jasnej Góry 
wprowadzają nas duchowo do uczest-
nictwa i zawierzenia się Matce Bożej w 
modlitwie, w naszych energetycznych 
intencjach o naszą przyszłość w życiu 
codziennym.

Kolejny raz prosząc o Łaski Ducha 
Świętego zabiera głos na naszych ła-
mach Ryszard Kłoś diakon stały diece-
zji opolskiej, emerytowany pracownik 
Elektrowni Opole, członek Rady Pro-
gramowej naszego Biuletynu. Nie za-
pominamy o naszym Patronie św. Mak-
symilianie, w tym roku przypada 40. 
rocznica kanonizacji – 10 październik 
1982 r. oraz 100. rocznica wydawania 
miesięcznika „Rycerz Niepokalanej” 
– styczeń 1922 r. Zamieszczamy dwa 

ciekawe artykuły o malarzu Mieczy-
sławie Kościelniaku, współwięźniu św. 
Maksymiliana i o „Ogrodzie japońskim” 
w Centrum Świętego Maksymiliana w 
Harmężach k/Oświęcimia i również o 
współwięźniu św. Maksymiliana  foto-
grafie Marianie Kołodzieju. 

Prezentujemy jubileusz 60-lecia Elek-
trowni Turów, relacje z wydarzeń nasze-
go stowarzyszenia, bogate wydarzenia 
energetyków z Gorzowa Wlkp., prezen-
tujemy postać Michała Doliwo-Dobro-
wolskiego  w 160. rocznicę urodzin, ojca 
przesyłania energii el. w systemie prądu 
przemiennego trójfazowego. Prezentu-
jemy postacie Ignacego Łukasiewicza i 
Marii Konopnickiej patronów roku 2022. 
Rozpoczęliśmy pracę nad pamiętnikiem 
„Pro Memoria” ku pamięci naszych zmar-
łych członków naszej Wspólnoty Dusz-
pasterskiej, zachęcamy do uzupełniania 
naszego pamiętnika. Zachęcamy rów-
nież do uczestnictwa w Podroży śladami 
Roberta Schumana i w Powszechnym 
Uniwersytecie Nauczania  Chrześcijań-
sko-Społecznego.           

Z okazji Święta Energetyków ży-
czymy aby „Chrystus posłany w po-
koju” towarzyszył nam wspólnie z 
Matką Bożą i św. Maksymilianem w 
życiu rodzinnym i zawodowym.  
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Słowo Duszpasterza Krajowego

Posłani w pokoju Chrystusa

Kończy się trzyletni program duszpaster-
ski Kościoła w Polsce realizowany pod ogól-
nym wspólnym hasłem „Eucharystia daje 
życie”. Dokumenty Soboru Watykańskiego 
II wprost definiują Eucharystię, jako „źródło 
i szczyt życia chrześcijańskiego”. Z Niej po-
winny wypływać nasze codzienne działa-
nia, świadków Chrystusa i Jego Ewangelii, 
i w Niej powinno odnaleźć swój szczyt na-
sze życie duchowe, życie łaski. Pierwszy 
rok przebiegał pod hasłem „Wielka tajem-
nica wiary”. Tematem drugiego były słowa 
– „Zgromadzeni na świętej wieczerzy”, a 
tematyka trzeciego roku, obecnie trwają-
cego, zamyka się w słowach „Posłani w 
pokoju Chrystusa”. Chodzi o to, aby uka-
zać konsekwencje naszego czerpania z 
eucharystii, naszego przyjmowania Jezusa 
w komunii świętej. To zobowiązuje nas, by 
Nim żyć i dzielić się naszą wiarą z innymi.

Liturgia Mszy świętej kończy się wezwa-
niem kapłana: „Idźcie w pokoju Chrystusa”. 
Do tych słów liturgii nawiązuje hasło roku 
duszpasterskiego. Jesteśmy, bowiem po-
słani, rozesłani w pokoju, który jest poko-
jem Chrystusa. Ale cóż to jest pokój? W 
obecnym roku, roku wybuchu wojny Rosji 
przeciwko Ukrainie, której okrucieństwo 
wojsk rosyjskich wobec ludności cywilnej 
nosi znamiona wręcz ludobójstwa, pyta-
nie o istotę pokoju jest fundamentalne. 
Światło odpowiedzi daje Sobór Watykański 
II, który w Konstytucji o Kościele w świecie 
współczesnym (Gaudium et spes, pkt. 78) 
naucza: Pokój nie jest prostym brakiem 

wojny ani też nie sprowadza się jedynie 
do stanu równowagi sił sobie przeciwstaw-
nych, nie rodzi się także z despotycznego 
władztwa”. 

Ostatnie dziesięciolecia od upadku muru 
berlińskiego i wyzwolenia się z okowów 
Związku Radzieckiego pokazują, czym jest 
ułuda pokoju budowanego na równowadze 
sił sobie przeciwnych. Taki pokój jest tylko 
stanem przegrupowania sił i „zaleczeniem” 
ran po okresie osłabienia despotycznego 
władztwa, które, gdy przyjdzie czas powro-
tu do sił, znowu podnosi imperialną głowę. 
Widzimy to jasno w rosyjskiej agresji na 
Ukrainę. Zresztą ułuda pokoju budowane-
go na równowadze tak sił militarnych, jak 
i na równowadze interesów ekonomicz-
nych czy społecznych, jest krucha i działa 
do czasu równoważenia się zysków i strat 
wzajemnego układu zależności. Nie cho-
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dzi tutaj tylko o pokój w ujęciu międzyna-
rodowym, ale również chodzi o odbudowa-
nie pokoju na tym najniższym poziomie; w 
naszych rodzinach, wśród sąsiadów czy w 
środowisku pracy.

Gdy patrzymy za naszą wschodnią gra-
nicę warto sobie zrobić indywidualny ra-
chunek sumienia z naszej postawy, jako 
chrześcijan, którzy dążą do wprowadzania 
pokoju tam gdzie żyją, pracują i odpoczy-
wają. Ile sąsiedzkich kłótni o tzw. miedzę, 
ile zawiści w rodzinach i podniesionych 
pięści ze słowami „nigdy nie przebaczę”, 
ile chorobliwej zazdrości i intryg w środo-
wisku pracy lub działalności społecznej. 
Przecież gdyby przenieść to, co dzieje 
się na poziomie sąsiedzkim, czy pracow-
niczym, na poziom międzynarodowy, to 
kłócący się sąsiedzi czy zawistni koledzy 
w pracy niczym nie różnią się od przywód-
ców wojujących ze sobą państw, tyle tylko, 
że nie mają takich arsenałów militarnych. 
Zanim zatem będziemy potępiać – zresztą 
słusznie - agresora w wojnie na Ukrainie, 
to niech każdy popatrzy na siebie i swoje 
waśnie i spory zadając sobie pytanie: czy 
jesteśmy gotowi wyciągnąć rękę do zgody 
i czy jesteśmy gotowi zrobić to pierwsi.

Słowa rozesłania na zakończenie Mszy 
świętej posyłają nas „w pokoju Chrystusa”; 
nie w pokoju, jaki oferuje świat przez kru-
chą, czasową i złudną równowagę sił sobie 
przeciwnych, ale w pokoju, który jest da-
rem Chrystusa zmartwychwstałego.  Jest 
on owocem porządku nadanego społe-
czeństwu ludzkiemu przez boskiego jego 
Założyciela, nad którego urzeczywistnie-
niem pracować mają ludzie pragnący co-
raz to doskonalszej sprawiedliwości. (...) 
Ponieważ ponadto wola ludzka okazuje 

się ułomna, a przy tym zraniona grzechem, 
zabieganie o pokój wymaga ze strony każ-
dego człowieka stałego panowania nad na-
miętnościami, a ze strony prawowitej wła-
dzy – czujności. (Gaudium et spes, pkt. 78).

Zatem „pokój Chrystusa” jawi się nam 
jako dar wypełniający ludzkie serce, które 
staje się skłonne do zgody, do wzajemne-
go wsparcia i do budowania wspólnego do-
bra. Takie serce, z za wskaźników makro i 
mikro ekonomicznych, z za dyrektyw, zało-
żeń i programów gospodarczych, dostrze-
ga przede wszystkim człowiek, jako osobę 
ze swoją przyrodzoną godnością, nie zaś 
jako narzędzie podnoszenia efektywności 
zarządzających i globalnych wskaźników 
rozwoju. Pokoju takiego na ziemi osią-
gnąć nie można, jeśli nie zabezpieczy się 
dobra poszczególnych osób i jeśli ludzie z 
ufnością i dobrowolnie nie będą udzielać 
sobie nawzajem bogactw swego umysłu i 
ducha. Do zbudowania pokoju niezbędnie 
konieczna jest zdecydowana wola posza-
nowania innych ludzi i narodów oraz ich 
godności, jak też wytrwałe praktykowanie 
braterstwa (Gaudium et spes, pkt. 78).

„Posłani w pokoju Chrystusa” zobowią-
zuje nas do życia duchem braterstwa, do 
udzielania sobie bogactw umysłu i ducha, 
do poszanowania innych i ich godności 
gdyż pokój ziemski, powstaje z miłości 
bliźniego i jest obrazem i skutkiem poko-
ju Chrystusowego, spływającego od Boga 
Ojca.

Błogosławieni, którzy wprowadzają po-
kój, albowiem oni będą nazwani synami 
Bożymi. (Mt 5,9)

	 	 Ks. Sławomir Zyga
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Słowo biskupa 
jana wątroby

Drodzy 
Elektrycy, Energetycy i Elektronicy! 

Z radością podejmujemy pielgrzymkowy 
trud i po raz trzydziesty siódmy stajemy na ja-
snogórskich błoniach, by w dłoniach i w sercu 
Jezusowej i naszej Matki złożyć owoc naszej 
całorocznej pracy, nasze radości i troski, pro-
blemy i nadzieje. Nasza radość jest tym więk-
sza, że po ograniczeniach związanych z pan-
demią Covid-19, możemy jak przez lata, bez 
przeszkód wspólnie świętować. 

Trwamy wraz z naszymi rodakami w dzięk-
czynieniu za beatyfikację Księdza Kardynała 
Stefana Wyszyńskiego, opatrznościowe-
go pasterza, nauczyciela i przewodnika 
Narodu, wielkiego czciciela Jasnogórskiej 
Bogarodzicy. Z jego całkowitego zawierzenia 
Matce Najświętszej zrodził się ciągle aktu-
alny program narodowej odnowy a zarazem 
obrony katolickiej tożsamości, jakim były i 
są Jasnogórskie Śluby Narodu, Nowenna 
przed Tysiącleciem Chrztu Polski oraz ABC 
Społecznej Krucjaty Miłości. Z tego ostatnie-
go weźmy sobie do serca choćby to jedno 
wezwanie: „Działaj zawsze na korzyść bliź-
niego. Czyń dobrze każdemu, jakbyś pragnął, 
aby tobie tak czyniono. Nie myśl o tym, co 
tobie jest kto winien, ale co ty jesteś winien 
innym”. Słowa te nabierają szczególnego zna-
czenia, gdy myślimy o tysiącach uchodźców z 
Ukrainy, którzy uciekając przed wojną szukają 
schronienia i pomocy na naszej ziemi. Z uzna-

niem i wdzięcznością patrzymy na otwarcie i 
gościnność, z jaką przyjmowani są uchodźcy 
w polskich domach. To głęboko ewangelicz-
na postawa a zarazem konkretna realizacja 
duszpasterskiego programu, który przypomi-
na nam, że konsekwencją i przedłużeniem 
uczestniczenia w Eucharystii powinna być 
czynna miłość bliźniego. Niech nie zabraknie 
wśród intencji pielgrzymkowych wołania o po-
kój na Ukrainie, w Polsce i na całym świecie. 
Posłani w pokoju Chrystusa módlmy się o po-
kój w naszych sercach, rodzinach i środowi-
sku pracy. 

W roku bieżącym przypada też czterdzie-
sta rocznica kanonizacji św. Maksymiliana 
Marii Kolbe, który patronuje całemu środowi-
sku elektryków, energetyków i elektroników. 
Zafascynowani jego postawą zawierzenia 
Niepokalanej i apostolskim zaangażowaniem, 
prośmy przez jego wstawiennictwo o obfi-
te owoce tegorocznej pielgrzymki na Jasną 
Górę, o codzienną wierność Bożemu Prawu, 
o odwagę ewangelicznego świadectwa a nade 
wszystko o opiekę Najświętszej Maryi Panny 
w naszej odpowiedzialnej i tak nieodzownej 
pracy na rzecz dobra wspólnego.

Z nadzieją na rychłe spotkanie przed obli-
czem Jasnogórskiej Madonny i z pasterskim 
błogosławieństwem.

			   †Jan Wątroba
Biskup Rzeszowski 

Rzeszów, 7 lipca 2022 r.
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  Przez zasługi Jezusa Chrystusa, prosimy Ciebie 
Duchu Święty przyjdź do naszych serc  

Apostołowie wraz z Matką Jezusa jako pierw-
si  doświadczyli w sobie mocy działania Ducha 
Świętego. Chociaż jeszcze u początków two-
rzenia się Kościoła. Tego jeszcze terytorialnie 
tylko jerozolimskiego. Nie zawsze byli w stanie 
w pełni zgłębić treści nauczania Jezusa i Jego 
Zmartwychwstania.. Jedynie wiara bez ograni-
czeń sprawiła, że po zesłanie Ducha Prawdy, 
Ducha Oświeciciela, wszystko pojęli. Mimo, 
że wcześniej okazali się  zbyt słabi i opuścili 
swojego Nauczyciela w godzinie próby, Męki 
Pańskiej, to w dniu Pięćdziesiątnicy wszystko 
przeminęło. Spośród  siedmiorakich darów, 
Duch Męstwa, sprawił w Apostołach, że się sta-
li nie zachwianymi głosicielami nauki Jezusa.  
Z pierwotnej wspólnoty chrześcijańskiej rodzi 
się Kościół i z natchnienia Ducha Świętego 
przemawia św. Piotr w Jerozolimie, utwierdza-
jąc uczniów w wierze, oraz nabywając spośród 
ludzi, słuchaczy z różnych krain,  pokoleń, ję-
zyków i narodów, nowych członków wspólnoty 
chrześcijańskiej.

My również, jak owi pierwsi których powo-
łał Piotr Apostoł w dniu Pięćdziesiątnicy, przez 
sakrament Chrztu Świętego zostaliśmy odno-
wieni w Duchu Świętym.

Ponieważ tegoroczne spotkanie forma-
cyjno – organizacyjne  duszpasterstwa ener-
getyków Nazaret zakończyło się w Niedzielę  
Zesłania Ducha Świętego warto odnieść się 
do tego czym my jesteśmy, zgromadzeni w 
duszpasterstwie. Łączność   pomiędzy ludź-
mi - bytami jednostkowymi, bytami zbiorowy-
mi, organizacjami jest dziełem Ducha Świę-
tego  w Kościele. Duch Święty jako trzecia 
Osoba Boska ogarnia cały świat, zatem tych 
którzy są wierzący i tych co Pana Boga nie 
uznają. To właśnie Duch Święty mówiąc na-
szemu ludzkiemu duchowi czyni powszech-
ne dobro. Przyciąga serca, umysły, inspiru-
je powstawanie wielorakich ludzkich dzieł  
i doprowadza do skupiania się społeczności 
Kościoła, przy Jezusie, Maryji Matce Bożej i 
wszystkich świętych.

Warto zwrócić uwagę na to jak głosili pro-
rocy Starego Testamentu. Słowami najsilniej 
przemawiającymi, wziętymi od proroka Eze-
chiela, który na setki lat przed Chrystusem 
zapowiedział zesłanie wszech ogarniającego 
nowego Ducha.  Odwoływanie się do odno-
wionego przymierza z Bogiem głęboko wnika-
ło do serc współczesnych Izraelitów. Ezechiel 
wyraził się słowami przestrogi i Bożej obietni-
cy dla narodu żydowskiego. Ale przyjrzyjmy 
się wnikliwie, czyż odwoływanie się do Ducha 
Świętego, do Ducha Bożego,  nie jest przepo-
wiednią powszechnie ogarniającego działania 
Ducha Świętego w nas, ludzi dzisiejszych cza-
sów.

Zabiorę was spośród ludów, zbiorę 
was ze wszystkich krajów i przyprowadzę  
z powrotem do waszego kraju pokropię 
was czystą wodą, abyście się stali czystymi  
i oczyszczę was od wszelkiej zmazy i od 
wszystkich waszych bożków. I dam wam 
serce nowe i ducha nowego tchnę do wa-
szego wnętrza,  odbiorę wam serce kamien-
ne, a dam wam serce z ciała. Ducha mo-
jego chcę tchnąć w was i sprawić, byście 
żyli  według moich nakazów i przestrzegali 
przykazań i według nich postępowali (Ez 
36, 25-27).

Zstąpienie Ducha Świętego na niedużą 
początkowo liczbę uczniów Jezusa było wi-
domym aktem złączenia się nieba z ziemią 
oraz ziemi z niebem i nie było aktem jednora-
zowym bowiem pozostał On na stałe obecny 
w Kościele, dając początek kształtowania się 
społeczeństw, narodów i ustrojów państwo-
wych. Konstytucja Lumen gentium Soboru 
Watykańskiego II mówiąc o „nadprzyrodzo-
nym zmyśle wiary całego ludu” wskazuje nam 
na Tego kto w nas jest animatorem owego 
„zmysłu”. Przez święte namaszczenie chrztu 
i bierzmowania, sprawowane wobec każde-
go przyjmującego sakramenty, spełnia się akt 
wcielenia  Ducha Świętego w nas, a nas sa-
mych w społeczność Ludu Bożego. W liście 
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do Rzymian św. Paweł Apostoł Narodów daje 
pouczenie swoim słuchaczom, chrześcijanom 
wywodzących się ze starożytnego   świa-
ta pogańskiego, aby nie zasmucali świętego 
Ducha Bożego, pozostając wiernymi przyka-
zaniu miłości. Chociaż w naszym codziennym 
życiu mogą pozostać niedostrzeżone aspekty 
działania Ducha Świętego, to jeszcze raz war-
te jest przypomnienie. Aktualność Pięćdzie-
siątnicy  to nie tylko coroczne przypomnienie  
w kalendarzu liturgicznym , ale dozgonny ży-
ciowy fakt, że w chrzcie Bóg wziął nasze  życie 
w posiadanie . Włączył nas w Chrystusa.  Nie 
zasmucajmy zatem świętego Ducha Bożego, 
przyjmijmy postawę uległości opartą na prze-
konaniu, że Bogu który mocą działającą w nas 
może uczynić nieskończenie więcej niż prosi-
my czy rozumiemy, jest chwała w Chrystusie i 
w Kościele po wszystkie pokolenia wieku wie-
ków gdyż Jego Duch Święty realizuje w świe-
cie rozliczne dzieła Boże. 

Wsparci słowem Apostoła Narodów św. 
Pawła, umocnieni uczestnictwem w pielgrzym-

ce do tronu Matki Bożej Częstochowskiej pro-
śmy za Jej wstawiennictwem aby Bóg Ojciec 
w swoim miłosierdziu udzielał nam zatem sił 
w czynieniu wszystkiego nieskończenie więcej 
niż prosimy czy rozumiemy. W liście do Rzy-
mian Apostoł narodów napomina.

Miłość niech będzie bez obłudy. Miej-
cie wstręt do złego, podążajcie za do-
brem. W miłości braterskiej nawzajem 
bądźcie życzliwi. W okazywaniu czci jedni 
drugich wyprzedzajcie. Nie opuszczajcie 
się w gorliwości. Bądźcie płomiennego 
ducha. Pełnijcie służbę Panu. Weselcie 
się nadzieją. W ucisku bądźcie cierpliwi,  
w modlitwie wytrwali (Rz 12, 9-12).

Tekst opracował 
Ryszard Kłoś 

diakon stały diecezji opolskiej
emerytowany pracownik Elektrowni Opole

„Gdy Duch Święty prowadzi, wszystko ma
 przysłowiowe ręce i nogi”

A rzecz ma się o kontynuacji dzie-
ła św. Maksymiliana Kolbe przez artystę - 
Mieczysława Kościelniaka.

Credo artysty.
„…Cóż po nas pozostanie?
Odchodzimy wszyscy. Pozostają nasze sprawy…
Nie ma tak trudnych chwil, które usprawiedliwiałby 
Rezygnację ze szczytnych ideałów. Nie ma 
tak trudnych chwil,
W których nieobecna jest wielka nadzieja. 
Może powinniśmy
Tak istnieć, żeby po nas zostało dobro i piękno?...”

 „…Ja zaznaczam na płótnie swoją obecność.
Przelewam na nie całego siebie. Jeśli wzruszę,
 Lub przekonam choć kilkudziesięciu ludzi
Odniosę sukces. Bo przecież nikt z ludzi nie
Przemawia do milionów…”
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Mieczysław Kościelniak urodził się 29 
stycznia 1912 roku w Kaliszu. Tam ukoń-
czył Gimnazjum Humanistyczne im. Adama 
Asnyka. Studiował w Akademii Sztuk Pięknych 
w Krakowie w pracowni prof. J. Mehoffera. 
Aresztowany 3 lutego 1941 r. w Kaliszu.  2 
maja 1941 roku został przeniesiony do 
Auschwitz, gdzie oznaczono go numerem 
15261. Pracował w drużynach roboczych. Poza 

pracami wykonywanymi na żądanie władz SS 
artysta wykonywał rysunki i grafiki nielegalnie. 
W obozie Mieczysław Kościelniak zawarł krót-
ką, aczkolwiek serdeczną przyjaźń z ojcem 
Maksymilianem Kolbe. Na prośbę zakonni-
ka wykonuje miniaturowe rysunki Chrystusa i 
Matki Bożej, które więzień mógł ukryć w pasia-
ku. W trakcie jednego z konspiracyjnych spo-
tkań artysta otrzymuje od Ojca Maksymiliana 
przepowiednię: „ ja nie przeżyje obozu, ty go 
przeżyjesz, ale pamiętaj, że będziesz miał obo-
wiązek jako artysta przekazać   to całe piekło 
obozowe światu”. Słowa wypowiedziane przez 
świętego urzeczywistniły się. Kościelniak był 
naocznym świadkiem męczeńskiej śmierci 
Ojca Maksymiliana Kolbego.  

Artysta bardzo poważnie potraktował po-
lecenie świętego i po wojnie wykonał w stu 
procentach jego zalecenia. W 1971 roku, na 
uroczystości zakończenia procesu beatyfi-
kacyjnego, na którym był jednym z dwóch 
świadków, wręcza papieżowi Pawłowi VI tekę 
swych prac. A wszystkie prace o tematyce 
martyrologicznej, wywiezione droga konspira-
cji z obozu, obecnie znajdują się w Muzeum 
Oświęcimskim. Jest ich ok 300 sztuk. 

Mieczysław Kościelniak po wyzwoleniu 
przez armię amerykańską, pozostał przez 
kilka miesięcy w jej szeregach. Ze wzglę-
dów rodzinnych życie jego związane było z 
Warszawą,  Kaliszem, Ustką i Słupskiem. 

Zmarł w Słupsku 5 marca 1993roku. 
Zgodnie ze swoją wolą został pochowany w 
Ustce. Mieszkańcy Ustki uhonorowali artystę 
tablicą pamiątkową oraz nazywając jedną z 
ulic jego imieniem,  przy której stanęła również 
tablica pamiątkowa. 

Mieczysław Kościelniak był obywatelem 
świata. Jego prace znaleźć można w różnych 
zakątkach globu, w muzeum warszawskim, w 
Londynie, w Królewskim Muzeum Wojny, no-
wojorskiej siedzibie ONZ, muzeach Jerozolimy, 
Watykanu, Tokio, Montrealu, Berlina. 
Twórczość artysty docenili Japończycy, którzy 
wydali najpiękniejsze albumy jego reprodukcji, 
nakręcili film biograficzny i wprowadzili postać 
Kościelniaka do szkolnych podręczników.

A w Ustce mieszka zacna, wiekowa już 
pani Irminka Szczepańska, która znała oso-
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biście pana Mieczysława Kościelniaka i jego 
żonę. W domu pani Irminy wiszą portrety 
pędzla artysty, zdjęcie artysty z żoną.  Irmina 
Szczepańska ma też książki, broszury zwią-
zane z artystą. Irminkę Szczepańską pozna-
łam kilka lat temu, weszłam więc do jej świata, 
który kiedyś był też odwiedzany przez pana 
Mieczysława... Mówią, że przypadek to drugie 
imię Ducha Świętego.  I jak tu nie wierzyć w 
przypadki? 

 Opracowała 
Renata Świnder 

„Miłosierdzie” 

Gdy staję w prawdzie przed Bogiem,
I nic już zdziałać nie mogę.
A usta  me klepią modlitwę…
I wpadam w coraz to głębszą sitwę:
Mych myśli pokrętnych, mych słów 
kłamliwych
Mych czynów złośliwych…

I patrzę i  dojrzeć się staram,
I chcę zrozumieć a mała ma wiara…
I szukam i  nie znajduję.
I słucham  a  przyjąć  do siebie nie umiem…
Oceniam a nie powinnam,
Ja przecież  też jestem winna…

I duszą pukam w konfesjonału kraty
Tyś   Jezu  tam tak  bogaty
Rozdajesz skarby miłością okryte;
I  wiem już i czuję i rozumiem…
I pojąć umiem.
I wstaję i idę ze łzą  radości
I sercem bez złości.
I czerpię z miłosierdzia  naczynia,
I  nowe życie zaczynam.

Renata Świnder 

Ogród japoński w Harmężach

Okres wakacji sprzyja podróżowaniu mimo 
tu i ówdzie ograniczeń pandemicznych, z omi-
janiem wojennych terenów umęczonej Ukrainy. 
Pielgrzymujemy i odwiedzamy różne zakątki 
kraju, Europy i świata, często będąc zaska-
kiwani miejscami w których spotykamy św. o. 
Maksymiliana Kolbe - na obrazach, rzeźbach, 
figurach. Przeważnie są to zaskoczenia miłe, 
bo każda choćby najkrótsza modlitwa do na-
szego Patrona energetyków i elektryków budu-
je nasze więzi duchowe i umacnia zawodowo. 

Od wielu lat pokonujemy szlaki wędrowne do 
miejsc ważnych: Niepokalanowa, Zduńskiej Woli, 
Częstochowy, Oświęcimia i zapewne niektórzy 
dotrą do odległej Japonii. Tymczasem blisko bo w 
Harmężach k/Oświęcimia od niedawna powstał 
ogród japoński z piękną figurą o. Kolbego wyrzeź-
bioną z jednego kamienia przez artystę z inspira-
cji wybitnego scenografa polskiego nieżyjącego 
już Mariana Kołodzieja (1921-2009).

Zachęcam do odwiedzenia tego miejsca, 
które z roku na rok pięknieje, do którego cią-
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gną wycieczki z całego świata. Zamysł ogrodu 
tego b.więźnia Auschwitz z nr 432, przywie-
zionym pierwszym kolejowym transportem z 
Tarnowa, jest zwieńczeniem  oglądnięcia jego 

wystawy „Klisze pamięci. Labirynty”. Wchodzi 
się na wystawę z boku Kościoła przez wąskie 
drzwi, podobnie jak do wagonów ładowano 
więźniów. W labiryntach podziemia spotykamy 
tysiące szkieletów ludzkich umęczonych i po-
niżanych, obdartych z godności, okrutnie trak-
towanych. Oddają to 374 obrazy, rysunki szki-
cowane piórkiem ożywiają przeżycia Autora 
sprzed 50 laty, bo wówczas efekt choroby i 
konieczna rehabilitacja skłoniła do wspomnień 
i „przelania” ich na papier. Oglądałem kilku-
krotnie wystawę i za każdym razem wywołuje 
makabryczne wrażenie, zmusza do refleksji. 
Nawet młodzi ludzie odbierają z daleko idącą 

powagą klimat obozowego życia, jakże daleki 
od harcerskich czy letnich wycieczek. 

Wśród tysięcy więźniów pojawia się postać 
o.Kolbe sygnowana jego nr 16670 i powtarza 

się po wielokroć na blisko stu  rysunkach. Jak wie-
my o.Kolbe przebywa w Auschwitz zaledwie kil-
ka miesięcy. Oddaje życie za współwięźnia, jego 
ziemska droga kończy się w sierpniu 1941 roku.

Wypełnia się jego młodzieńcze widzenie 
Maryi od której odbiera wówczas Rajmund 
Kolbe dwie korony – białą i czerwoną. Cóż 
za przypadek, że w herbie Harmęży są także 
dwie korony!

Drogi do świętości są różne; ta jednak któ-
rą przeszedł o. Kolbe jest niezwykła, podobnie 
jak jego życie.

W Centrum św. Maksymiliana w Harmężach 
założono prawdziwy ogród. Czeka na tych, 

Harmęże – nowy ośrodek spotkań franciszkańskich i obok ogród japoński z rzeźbą o.Kolbe, 
a także spotkanie z twórcą rzeźby, w obecności ówczesnego gwardiana o. Piotra Cubera

Wejście na wystawę
 „Klisze pamięci. Labirynty” w Harmężach

Obraz św. o. Kolbe w Drohiczynie na Podlasiu 
podczas wycieczki OZW SEP w 2021 roku
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którzy przejdą labiryntami koszmarnych, 
wstrząsających wspomnień Kołodzieja i zo-
baczą fabrykę śmierci. Mogą przekonać się, 
że życie zwyciężyło, mogą nabrać nadziei. 
To o. Kolbe uważał, że tworzyć można tylko 
z miłością. Miłość przemienia. Jest życiem, 
ogrodem, który wciąż rozkwita. I wychodząc z 
wystawy trafiamy prosto do ogrodu, w którym 
czeka na nas św. Maksymilian Kolbe. 

Zapewne Go spotkamy w  niebiańskim raju 
gdzie mamy wszyscy swoje miejsce. Wszak 
do  świętości są wszyscy powołani, również 
energetycy i elektrycy!

 Każde podróżowanie to pielgrzymowanie o 
ile po drodze rozpoznajemy znaki czasu: Tylko 
miłość jest twórcza!

Bogumił Dudek
Członek honorowy SEP

Konferencja 
Świętego Maksymiliana Marii 

Kolbego

148

Konferencje OMK II, 211-215 

Pokój wewnętrzny

Pan Jezus po swoim zmartwychwstaniu 
ukazywał się często uczniom i mówił do nich: 
„Pokój wam” [J20,19], innym znów razem: 
„Pokój mój daję wam” [J14,27]. Tak im zalecał, 
żeby byli w pokoju. Widzimy, jak na świecie 
jest dużo niepokoju, szarpaniny. To wszystko 
świadczy o braku ducha Pana Jezusa – ducha 
pokoju wewnętrznego. Stąd nie ma i postępu. 
I do klasztoru taki niepokój potrafi się wcisnąć. 
I musimy bardzo uważać, żeby go nie dopusz-
czać, bo wówczas nie może być mowy o po-
stępie. Jakie mogą być niepokoje? Niepokoje 
mogą pochodzić ze stosunku do braci, gdy 
ktoś nieprzychylnie coś nam uczynił, albo wa-
runki, w których jesteśmy, mogą się nam nie 
podobać, albo się boimy, żeby nie nastały ta-
kie czasy itp.

Jedno jest źródło niepokoju: miłość własna 
uciekająca od krzyża. Mogą być niepokoje we-
wnętrzne, czyli sumienia, bezpodstawne lub z 
podstawą, ale wszystkie one przeszkadzają 
postępowi. Jeżeli niepokój ma podstawę – 
trzeba ją usunąć. Kto widzi, że się dobrowolnie 
zaniedbuje, to z miłosierdzia Bożego prześla-
duje go niepokój. Może być wyrzut sumienia 
z winy popełnionej. Z jakichkolwiek przyczyn 

byłby niepokój, 
zawsze jest on 
szkodliwy. Tak 
samo jak w ma-
szynie. Jeśli ja-
kaś część jest 
nie dopasowa-
na – powstają 
zgrzyty, dopóki  
nie usunie się 
tego defektu. I nie można jej szybko puścić 
w ruch. Tak samo i z duszą. Pierwszą rzeczą 
jest usunąć niepokój. Jak usunąć niepokój – 
względnie , jak utrwalić pokój, o którym mówił 
Pan Jezus: „ Nie jako świat daje, ja wam daję”? 
[por. J 14,27]. Świat dogadza zmysłom, pysze 
i rozumowi. Pan Jezus daje, nie jako świat 
daje, do czego zepsuta natura ciągnie. Natura 
nie zadowala się. Ona chce ciągle dalej, jeśli 
się jej popuszcza. Jak ludzie gonią na świecie 
za uciechami – nieraz zakazanymi nawet! 

Św. Augustyn mówił: „ Niespokojne jest ser-
ce człowiecze, dopóki nie spocznie w Panu”1. 
Pokój świata – to chwilowe odurzenie, wzbu-
rzenie. Pokój Pana Jezusa nie jest taki, aby 
dać się ujarzmić naturze, ale pochodzi ze zwy-
cięstwa nad naturą. Jeśli zwycięzcy mówią, że 
dążą do pokoju, to mają nadzieję zwycięstwa. 
Dla pokonanych pokój jest oznaką zupełnego 
podbicia. Pokój zwycięzcy jest ten, który Pan 
Jezus daje. „Jam zwyciężył świat” [J 16,33] . 

1 Por. Św. Augustyn, „Wyznania”, księga pierwsza, rozdz. I. 
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O pokoju zwycięzcy mówił Pan Jezus. Do tego 
zwycięstwa prowadzi miłość Boża, posunięta 
aż do wzgardy siebie. I wówczas dopiero może 
być pokój zwycięzcy: aż do wzgardy siebie. 

Oczywiście, że człowiek o własnych siłach 
nie może zwyciężyć samego siebie. Tu trzeba 
porządku łaski, po prostu zależnej od modli-
twy. Która dusza więcej się modli, ma więcej 
pokoju i szczęścia. Jak to wygląda praktycznie 
w życiu codziennym? Taka dusza nie żyje ze 
zmysłów ani z rozumu, ale z wiary. Ona się 
wzniosła ponad porządek naturalny. I różnica 
między duszą żyjącą z rozumu a z wiary jest 
bez przesady nieskończona. Bo ta druga żyje 
wedle rozumu Bożego – nieskończonego. I o 
ile dusza żyje z wiary, o tyle podnosi się do po-
rządku nieskończenie wyższego ponad porzą-
dek naturalny. Ona się Boskim rozumem, wolą 
i potęgą kieruje. Rozum naturalny może być 

nawet geniuszem, ale zawsze będzie skoń-
czony. W praktyce dusza żyjąca z wiary zdaje 
się na wolę Bożą, ufa Panu Bogu. Wie, że Pan 
Bóg lepiej wie, co jest dobre, zdaje się więc we 
wszystkim na Jego wolę. 

Ze swej strony robi wszystko, co może – 
resztę pozostawia Panu Bogu. I tu jest źródło 
pokoju, którego nic przełamać nie może. 

Jeżeli na chwilę zapomni się – ocknie się 
znowu, powróci do oddania się woli Bożej i 
znów płynie w pokoju. Jest to pokój zwycię-
stwa nad zepsutą naturą.

Staramy się, byśmy dali się Niepokalanej 
prowadzić, pragnęli tego, czego Ona sobie ży-
czy. Jak w tym pokoju będziemy żyli – rozpędzić 
będzie można całą maszynę Niepokalanowa. 

Niepokalanów, środa 23 III 1938.
Notował br. Witalian Miłosz. 

Jubileusze

Elektrownia Turów – od 60 lat jeden  
z gospodarczych filarów Dolnego Śląska

Elektrownia Turów od lat jest jednym 
z największych, najnowocześniejszych i 
najmniej uciążliwych dla środowiska za-
kładów energetycznych w Polsce. W tym 
roku obchodzi swoje 60-lecie. Jubileusz 
ten stwarza okazję do przypomnienia, jaką 
drogę pokonała Elektrownia, aby móc osią-
gnąć dzisiejsze miejsce na energetycznej 
mapie naszego kraju. Historia pokazuje, że 
niezależnie od okoliczności, w jakich funk-
cjonowała, zawsze spełniała najostrzejsze 
wymagania, zarówno ekonomiczne, jak i 
ekologiczne. Doświadczenia, jakie zakład 
nabył na przestrzeni 60 lat funkcjonowa-
nia, są gwarancją powodzenia w realizacji 
dalszych zamierzeń w przyszłości.

Elektrownia Turów została zbudowana w 
Kotlinie Żytawskiej, stanowiącej część Bramy 
Łużyckiej, dzielącej Rudawy od Sudetów. 
Według zapisów kronikarskich w latach czter-

Budowa Elektrowni Turów - lata 60
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dziestych XVII wieku zaobserwowano pożary 
płytko zalegających złóż węgla brunatnego. 
Po stu latach, w 1740 roku rozpoczęto wy-
dobywanie węgla, a w XIX wieku w okolicach 
Zittau (Żytawy) i Bogatyni istniało już prawie 
100 prywatnych kopalń podziemnych i wyro-
bisk odkrywkowych. Od 1890 roku nastąpiła 
stopniowa likwidacja drobnych zakładów gór-
niczych na rzecz większych zrzeszeń zwanych 
gwarectwami. W 1904 roku regularną eksplo-
atację metodą odkrywkową rozpoczęła na 
skalę przemysłową spółka akcyjna „Herkules”. 
W 1908 roku powstała brykietownia, a w 1911 
roku opalana węglem brunatnym elektrownia 
w Hirschfelde. Roczne wydobycie węgla prze-
kraczało 1 mln ton. Szacuje się, że ogólne wy-
dobycie węgla w Turoszowie i jego okolicach 
(w istniejących kopalniach i odkrywkach) przez 
spółkę „Herkules” w czasie 180 lat, tj. okresu 
życia i pracy 6-7 pokoleń, osiągnęło 100 mln 
ton. Wydobywany węgiel przeznaczano wów-
czas na nawóz oraz na paliwo w procesie pro-
dukcji energii elektrycznej.

Idea zlokalizowania na Dolnym Śląsku dużej 
elektrowni cieplnej narodziła się w latach 50. 
XX wieku, kiedy to analizy długookresowe wy-
kazały ryzyko szybkiego narastania niedobo-
rów mocy i energii. W połowie 1955 roku powo-
łana przez ówczesne Ministerstwo Energetyki 
komisja lokalizacyjna, wytypowała pod budowę 

elektrowni teren w pobliżu istniejącej kopalni 
odkrywkowej węgla brunatnego w Turoszowie. 
Badania polskich geologów ustaliły wielkość 
zasobów złoża na 1.120 mln ton, z czego za-
soby nadające się do eksploatacji określono na 
900 mln ton. Założenia i projekt wstępny budo-
wy elektrowni o początkowej mocy 1.200 MW 
przygotował warszawski „Energoprojekt”. W 
pracach projektowych początkowo rozważano 
zastosowanie bloków energetycznych o mocy 
150 MW, jednak później zdecydowano się na 
bloki 200-megawatowe, z jednym kotłem o wy-
dajności 650 t/h każdy.

1 stycznia 1958 roku utworzono przedsię-
biorstwo inwestycyjne „Kopalnia i elektrownia 
Turów w budowie”, przekształcone rok później 
w „Kombinat Paliwowo-Energetyczny Turów” 
(w budowie), a w 1961 roku w „Kombinat 
Górniczo-Energetyczny Turów w budowie”. 
Została także powołana specjalna Komisja 
Rządowa, a minister górnictwa i energetyki 
powołał swojego specjalnego pełnomocnika 
do spraw budowy kombinatu.

Ostateczny, kompleksowy projekt 
Elektrowni Turów o mocy 1200 MW został za-
twierdzony Uchwałą Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów nr 54/59 z dnia 2 lutego 1959 
roku. Przewidywał on realizację budowy elek-
trowni w trzech bezpośrednio następujących 
po sobie podetapach:

Budowa Elektrowni Turów - lata 60
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I.	 2x200 MW – bloki nr 1 i nr 2
II.	 2x200 MW – bloki nr 3 i nr 4
III.	 2x200 MW – bloki nr 5 i nr 6
W związku z późniejszą decyzją rozbu-

dowy elektrowni do mocy 1400 MW, trze-
ci podetap objął dodatkowo siódmy blok. 
Generalnym wykonawcą zostało Dolnośląskie 
Przedsiębiorstwo Budowy Elektrowni i 
Przemysłu. Na przełomie lat 50. i 60. budowa 
Elektrowni Turów była największą inwestycją 
energetyczną tego typu w Europie. Pierwsza 
grupa pracowników przyszłej wielkiej budowy 
zjechała do Bogatyni 18 stycznia 1958 roku. 
W szczytowym okresie budowy pracowało tu 
około 10.000 osób. Na wielką skalę rozpo-
częły się prace przygotowawcze i budowlane, 
przede wszystkim budowa 30 km odcinka no-
woczesnej drogi (w tym 2 mosty i 3 wiadukty) 

ze Zgorzelca do Bogatyni i budowa toru kole-
jowego do Bogatyni. Równolegle trwały prace 
przygotowawcze do budowy odkrywki „Turów 
II”, która miała zabezpieczyć ciągłość dostaw 
paliwa dla kotłów budowanej Elektrowni.

31 października 1962 roku, jako pierwszy, zo-
stał przekazany do eksploatacji blok nr 2. Polska 
stała się wówczas siódmym krajem świata, któ-
ry posiadał 200-megawatowe bloki opalane wę-
glem brunatnym. Pierwszy etap budowy zakoń-
czył się w roku 1965, z chwilą przekazania do 
eksploatacji bloku nr 7. Podjęto wtedy decyzję 
o budowie kolejnych trzech bloków, co pozwoli-
ło stać się Elektrowni Turów pierwszą w Polsce 
elektrownią o zainstalowanej mocy 2.000 MW. 
Docelową moc 2.000 MW Elektrownia Turów 
osiągnęła w 1971 roku i do czasu oddania do 
użytku elektrowni w Kozienicach, a następnie w 

Panorama Elektrowni Turów - lata 80
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Bełchatowie, była największym dostawcą ener-
gii elektrycznej do krajowej sieci elektroenerge-
tycznej. Wyprowadzeniu energii elektrycznej z 
Worka Turoszowskiego służyła rozdzielnia, wy-
budowana w Mikułowej.

Uchwałą Rady Ministrów z 31 marca 1976 
roku zostało utworzone Zjednoczenie Przemysłu 
Węgla Brunatnego i Elektrowni we Wrocławiu, w 
skład którego weszła Elektrownia Turów.

Kolejna reorganizacja nastąpiła 22 kwiet-
nia 1985 roku, kiedy to Zarządzeniem Ministra 
Górnictwa i Energetyki zostało powołane 
przedsiębiorstwo państwowe Zachodni Okręg 
Energetyczny z siedzibą w Poznaniu, którego 
jednostką organizacyjną stała się Elektrownia 
Turów. Niespełna cztery lata później, 30 
grudnia 1988 roku, Zarządzeniem Prezesa 
Rady Ministrów, z Zachodniego Okręgu 
Energetycznego zostały wyodrębnione jed-
nostki organizacyjne, które stały się przedsię-
biorstwami państwowymi. Przedsiębiorstwo 
państwowe „Elektrownia Turów” w Bogatyni 
zostało utworzone decyzją Ministra Przemysłu 
z dnia 16 stycznia 1989 roku.

16 grudnia 1999 roku Minister Skarbu 
Państwa skomercjalizował przedsiębiorstwo 
państwowe „Elektrownia Turów” przekształca-
jąc je w spółkę akcyjną, której jedynym akcjo-
nariuszem był Skarb Państwa, w następstwie 
czego 31 grudnia 1999 roku Sąd Rejonowy 
w Jeleniej Górze wydał Postanowienie o wpi-
saniu Spółki Akcyjnej Elektrownia Turów w 
Bogatyni do rejestru handlowego prowadzo-
nego przez ten sąd, ze skutkiem prawnym na 
dzień 1 stycznia 2000 roku.

W latach 1998-2000, w ramach restruktury-
zacji wewnętrznej, ze struktur Elektrowni wy-
dzielono spółki – m.in. medyczną, transportową 
i remontową. W latach 90., wraz ze zmianami 
ustrojowymi kraju, zmieniała się także cała pol-
ska elektroenergetyka. Zwrot w stronę gospo-
darki rynkowej, opartej na grze popytu i poda-
ży, spowodował konieczność przystosowania 
przedsiębiorstw do działania w warunkach kon-
kurencji na krajowym i europejskim rynku.

Postępująca globalizacja i liberalizacja 
rynku elektroenergetycznego w Europie wy-

wołała konieczność tworzenia efektywnych i 
elastycznych struktur, zdolnych do stawiania 
czoła konkurencji, nie tylko krajowej, ale i eu-
ropejskiej. Z tego powodu w 2004 roku, akcje 
Elektrowni Turów oraz kilku innych, dużych, 
państwowych spółek akcyjnych reprezentu-
jących sektor elektroenergetyczny, zostały 
wniesione aportem do spółki BOT Górnictwo 
i Energetyka S.A. na podstawie „Programu re-
alizacji polityki właścicielskiej Ministra Skarbu 
Państwa w odniesieniu do sektora elektroener-
getycznego”, przyjętego przez Radę Ministrów 
w styczniu 2003 roku.

9 maja 2007 roku została utworzona PGE 
Polska Grupa Energetyczna S.A., w skład któ-
rej weszło 11 spółek elektroenergetycznych, w 
tym BOT GiE S.A., czego konsekwencją była 
zmiana nazwy na PGE Elektrownia Turów 
S.A. (19 września 2008 r.).

Ostatni etap reorganizacji PGE S.A. nastą-
pił w 2010 roku, po podpisaniu planu połącze-
nia spółek z obszaru energetyki konwencjo-
nalnej. Jedenaście spółek, dotąd współpracu-
jących ze sobą jako oddzielne osoby prawne, 
1 września 2010 roku utworzyło jedną skonso-
lidowaną spółkę PGE Górnictwo i Energetyka 
Konwencjonalna S.A. (PGE GiEK S.A.).

Maszynownia bloków energetycznych - stan obecny

Nastawnia blokowa - stan obecny
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Największą inwestycją, rozpoczętą po po-
nad pół wieku funkcjonowania Elektrowni 
Turów, była budowa nowego bloku energetycz-
nego. Blok w Turowie jest najnowocześniejszą 
jednostką opalaną paliwem konwencjonalnym 
wśród aktywów planowanego nowego pod-
miotu, który będzie skupiał wszystkie krajowe 
aktywa węglowe. Nowy blok spełnia surowe 
normy ochrony środowiska. Emisja SO2 w 
porównaniu z  wyłączonymi wcześniej bloka-
mi nr 8, 9 i 10 jest prawie 20-krotnie niższa, 
a emisja pyłów około 10-krotnie. Dodatkowo 
blok charakteryzuje się emisją CO2 o ok. 15 
proc. niższą, niż obecnie funkcjonujące blo-
ki w tej lokalizacji. Nowa jednostka jest też 
przystosowana do rygorów emisyjnych wy-
nikających z konkluzji BAT, które obowiązują 
od sierpnia 2021 roku i  zakładają wdrożenie 
najlepszych i najbardziej proekologicznych 
dostępnych technologii. Przed zakończeniem 
budowy bloku Elektrownia Turów dostarczała 
energię elektryczną do około 2,3 mln gospo-
darstw. Nowoczesna jednostka produkuje do 

3 TWh energii elektrycznej rocznie, co pozwa-
la na zaspokojenie potrzeb dodatkowego 1 
mln gospodarstw domowych. Ponadto nowy 
blok korzystnie wpływa na bezpieczeństwo 
dostaw energii elektrycznej w okresie transfor-
macji polskiej energetyki w kierunku nisko- i 
zeroemisyjnym. 

Inwestycja realizowana była przez kon-
sorcjum firm Mitsubishi Hitachi Power 
System, Tecnicas Reunidas oraz Budimex. 
Rozpoczęcie prac na terenie budowy miało 
miejsce w grudniu 2014 roku. Blok o mocy 
elektrycznej brutto 496 MW, z parowym kotłem 
pyłowym o parametrach nadkrytycznych opa-
lany jest węglem brunatnym pochodzącym z 
pobliskiej Kopalni Turów. Nowa jednostka, po-
zwoliła całkowicie odbudować moc Elektrowni 
Turów, po wyłączeniu w 2013 r. z eksploatacji 
trzech najstarszych jednostek wytwórczych. 
Siedem pracujących bloków, w tym całkowicie 
zmodernizowane bloki nr 1-3, mogą osiągnąć 
moc ponad 2.000 MW. Na budowie zatrudnie-
nie znalazły lokalne firmy i mieszkańcy powia-

Panorama Elektrowni Turów - stan obecny
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tu zgorzeleckiego. Realizacja inwestycji nie 
tylko pozwoliła utrzymać obecnie istniejące 
miejsca pracy, ale stworzyła również kilkadzie-
siąt nowych. W szczytowym okresie na placu 
budowy w Elektrowni Turów pracowało dzien-
nie około 2.000 osób, również pracowników 
lokalnych firm. Po zakończeniu kompleksowej 
modernizacji bloków 1-3 oraz oficjalnym prze-
kazaniu do eksploatacji 14 maja 2021 r. no-
wego bloku energetycznego o mocy 496 MW, 
Elektrownia Turów posiada obecnie 2029 MW 
zainstalowanej mocy brutto.

Elektrownia Turów jest dzisiaj jednym z naj-
nowocześniejszych i najmniej uciążliwych dla 
środowiska przedsiębiorstw energetycznych w 
Polsce. Nieustanne działania mające na celu 
minimalizowanie jej oddziaływania na otoczenie 
są priorytetem firmy. Rewitalizacja mocy produk-
cyjnych Elektrowni Turów, realizowana poprzez 
budowę nowego bloku 7 i kolejne moderniza-
cje bloków 1-6, znacząco wpłynęły na dalsze 
zmniejszenie emisji do środowiska naturalne-
go. To również istotny element polskiego sys-
temu elektroenergetycznego, mający wpływ na 
zapewnienie bezpieczeństwa energetycznego 

Polski oraz stabilne dostawy prądu. Odpowiada 
za ok. 7 proc. krajowej produkcji energii.

Od czasu uruchomienia pierwszego blo-
ku energetycznego w 1962 roku Elektrownia 
Turów przeszła wiele gruntownych zmian. 
Wszystkie podejmowane działania przeło-
żyły się na sukces i postrzeganie Elektrowni 
Turów jako nowoczesnego i odpowiedzialne-
go partnera, zarówno w sferze biznesu, jak i 
relacji społecznych. To jeden z gospodarczych 
filarów i symboli tego regionu i od początku 
swojego istnienia zajmuje szczególne miejsce 
na Dolnym Śląsku - będąc jednym z najważ-
niejszych zakładów i pracodawców. Od jej sta-
bilnego działania zależy zarówno możliwość 
funkcjonowania polskich domów i placówek 
użyteczności publicznej, jak również bezpie-
czeństwo, zdrowie i życie kilkudziesięciu ty-
sięcy ludzi w tym regionie Polski.

PGE GiEK SA Oddział Elektrownia Turów
Zdjęcia:

Archiwum PGE GiEK SA Oddział 
Elektrownia Turów

Panorama Elektrowni Turów - blok energetyczny nr 7
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Z życia Energetyków
Niepokalanów, 14 sierpnia 2021 – Dzień Energetyka

Co roku delegacje 
Energetyków z całej Polski 
odwiedzają Niepokalanów 
14 sierpnia, miejsce naj-
większych dokonań św. 
Maksymiliana. W sobotę 14 
sierpnia 2021 roku zosta-
ła odprawiona msza święta 
w 80 rocznicę męczeńskiej 
śmierci św. Maksymiliana w 
której wzięły udział delega-
cje Energetyków z pocztami 
sztandarowymi. Mszy świę-
tej odpustowej, która odby-
wała się na ołtarzu polowym 
przewodniczył ks. kardynał 

Robert Sarah. Gwardian 
Niepokalanowa, o. Mariusz 
Słowik, w słowach powita-
nia przypomniał, że oprócz 
80.rocznicy śmierci męczeń-
skiej, w najbliższym czasie 
będziemy także świętować 
50. rocznicę Jego beatyfika-
cji  (17 października 1971) 
oraz 100. rocznicę ukaza-
nia się pierwszego nume-
ru „Rycerza Niepokalanej” 
(w styczniu 1922).  Ksiądz 
Kardynał Robert Sarah peł-
nił funkcję arcybiskupa w 
Konakry stolicy Gwinei i ma 

bardzo bogatą biografię peł-
nienia wielu funkcji w ko-
ściele. Hierarcha w czasie 
homilii przybliżył postać św. 
Maksymiliana jako wzór życia 
chrześcijańskiego oraz miło-
ści Boga, Kościoła i bliźniego. 
Ukazał Krzyż, Eucharystię i 
Dziewicę Maryję jako trzy fi-
lary, na których wznosiło się 
życie Świętego, a na których 
musi oprzeć swe życie każdy 

chrześcijanin, jeśli chce się 
przeciwstawić „gwałtowno-
ści współczesnego świata”. 
To dlatego św. Maksymilian, 
„poruszony głębią chrześci-
jańskiej miłości, wystąpił z 
szeregu, by pójść na śmierć” 
za ojca rodziny, „który został 
skazany na śmierć z głodu i 
pragnienia”. Mszę św. uświet-
nił Państwowy Zespół Ludowy 
Pieśni i Tańca „Mazowsze” 
im. Tadeusza Sygietyńskiego, 
przygotował oprawę mu-
zyczną Eucharystii w oparciu 
o Mszę Koronacyjną W.A. 
Mozarta i po Mszy soliści, 
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chór i orkiestra zespołu za-
prezentowali polskie pieśni 
religijne i dzieła klasycznych 
kompozytorów europejskich. 
Z okazji 80. rocznicy śmierci 
Św. Maksymiliana w bazylice 
została piękne udekorowa-
na kaplica Św. Maksymiliana 
dwoma koronami białą i czer-
woną w której Energetycy 
modlą się o potrzebne łaski. 

Delegacje Energetyków 
po mszy świętej odda-
ły hołd swojemu patronowi 
św. Maksymilianowi pod po-
mnikiem. Decyzją Zarządu 
Katolickiego Stowarzyszenia 
Energetyków przekazali-
śmy do Muzeum Świętego 
Maksymiliana dotychczaso-
wy sztandar Duszpasterskiej 

Wspólnoty Zawodowej 
Energetyków, Elektryków 
i Elektroników „Nazaret”.  
Uroczyste przekazanie odbyło 
się w Muzeum w towarzystwie 
nowego sztandaru Katolickiego 
Stowarzyszenia Energetyków 
„Nazaret”.  W muzeum Św. 
Maksymiliana, które odwie-
dzamy co roku, jest bardzo 
bogate w pamiątki, są również 
pamiątki przekazane przez 
Energetyków Poznańskich.  W 
tym roku zwróciłem szczegól-
ną uwagę na treść testamentu 
Św. Maksymiliana: „Pragnę 
być startym na proch dla 

Niepokalanej i żeby wiatr 
rozniósł go po świecie” oraz 
list do współbraci zakonnych 
pisany w Niepokalanowie dnia 
31 stycznia 1941 r.: „Marzyłem, 
by złożyć kości jako funda-
ment pod Niepokalanów ja-
poński. Niepokalana chciała 
inaczej, ale kto wie, gdzie ze-
chce jeszcze, bym je złożył?” 
My dzisiaj wiemy, gdzie chciała 
Niepokalana: wszędzie! I pro-
chy rozwiał wiatr. 

                                                               
Opracowanie i foto, 
Jacek Krawczyński 

Z życia KSE „NAZARET” OT Gorzów Wielkopolski 
i Gorzowskich Energetyków

Jak co roku przedstawia-
my czym się zajmuje Oddział 
Terenowy przy stałej współ-
pracy z NSZZ Solidarność 
Enea Gorzów Wielkopolski.  
Ograniczenia związane z 
pandemią koronawirusa po-
woli przechodzą do historii, 
dlatego powoli KSE wraca do 
swojej statutowej działalności 
wśród Gorzowskich Energe-
tyków. Poniżej przedstawiam 
chronologicznie najważniej-

sze wydarzenia jaki miały 
miejsce od naszej Pielgrzymki 
do Częstochowy w 2021 r.: 

19-22.08.2021 XXXVI 
Pielgrzymka Energetyków 

do Częstochowy

Już po raz 36 Energetycy 
z całego kraju pielgrzymo-
wali przed Oblicze Najświęt-
szej Maryi Panny znajdujące 
się na Jasnej Górze w Czę-

2021.08.19 Świdnica 
Kościół Pokoju (drewinany)
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stochowie, wśród  pielgrzy-
mów nie mogło zabraknąć 
Gorzowskich Energetyków. 
Nasze pielgrzymowanie trwa 
kilka dni, podczas których po-
znajemy przepiękne zakątki 
Naszego Kraju. W 2021 roku 
dane nam było poznać urokli-
we miejsca takie jak:  

1. Jakubów koło Głogowa- 
mało znana perełka znajdu-
jącej się na terenie Diecezji 
Zielonogórsko - Gorzowskiej. 
Sanktuarium Św. Jakuba 
Apostoła zwanym także  „dol-
nośląskim Santiago”. 

2. Świdnica-  Kościół Poko-
ju - Zabytek z listy światowego 

dziedzictwa UNESCO, Pomnik 
Historii, największa drewniana 
barokowa świątynia w Euro-
pie, jeden z siedmiu nowych 
cudów Polski według „Natio-
nal Geographic”. Katedra Św. 
Stanisława i Wacława. Kościół 
jest późnogotycką trzynawową 
bazyliką .Jeden z największych 
kościołów Dolnego Śląska. 
Starówka w Świdnicy - bardzo 
urokliwe miejsce. Odremon-
towane, kolorowe kamienice 
z gotyckimi reliktami, piękne 
fontanny, m.in. studnia z Nep-
tunem z 1732 roku.

3. „Riese” (Olbrzym)- Kom-
pleks podziemi Włodarza. W 
1943 r. rozpoczęto prace nad 
kompleksem Riese - tajną 
siecią podziemnych korytarzy 
nieznanego do dzisiaj prze-
znaczenia, które miały być 
jedną z ostatnich nadziei III 
Rzeszy na wojenny sukces.  

4. Nowa Ruda: -Muzeum Ko-
palni Węgla Kamiennego. Po-
nad 500-letnia historia i tradycja 
górnictwa węglowego w rejonie 
noworudzkim, najstarszym gór-
nictwie węglowym w Polsce.

2021.08.19 Jakubów kustosz Ks.Kan. Stanisław Czerwiński

2021.08.22 XXXVI Pielgrzymka Energetyków do Częstochowy

XXXVI CZestochowa
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Zagórze Śląskie: Góra 
Choina - Ruiny zamku Grod-
no (ponad 700 lat historii, za-
czynając od czasów Piastów 
Śląskich, poprzez Koronę 
Czeską, Święte Cesarstwo 
Rzymskie, Królestwo Prus, 
skończywszy na okresie II 
wojny światowej i pierwszych 
lat powojennych), Jezioro By-
strzyckie   wraz z kamienną 
tamą (wysokość 44 m.)

Srebrna Góra-Twierdza 
Srebrna Góra unikatowy 
obiekt w skali militarnego 
dziedzictwa kulturowego Eu-
ropy jeden z najciekawszych i 
największych obiektów fortyfi-
kacji epoki nowożytnej. 

Wieczorem 21 sierpnia 
2021 dotarliśmy do głównego 
celu naszego pielgrzymowa-
nia - Częstochowy.  Po obia-
dokolacji zasponsorowanej 
przez Zarząd Enea S.A. wzię-
liśmy udział w Energetycznej 
Drodze Krzyżowej na Wałach 
Jasnogórskich, która rozpo-
częła XXXVI Pielgrzymkę 
Energetyków na Jasną Górę. 
Jeszcze tego samego dnia  

wieczorem uczestniczyliśmy 
w Apelu Jasnogórskim oraz 
nocnym czuwaniu w Kaplicy 
Czarnej Madonny.

Nazajutrz tj. 22 sierpnia 
2021 wspólnie z Energetyka-
mi z całego kraju wzięliśmy 
udział w Uroczystej Sumie 
przed Szczytem Jasnogór-
skim.  Mszy św. przewodniczył 
i homilię wygłosił bp Henryk 
Wejman, biskup pomocniczy 
arch. szczecińsko-kamień-
skiej. Bp Wejman podkreślił, 
że w czasie pokoju jednym z 

przejawów patriotyzmu jest 
solidne wypełnianie zadań 
wynikających z przyjętego za-
wodu, powołania.

29.08.2021 Msza Święta za 
Gorzowskich Energetyków

Już po raz 26 KSE „NA-
ZARET” OT Gorzów Wlkp. 
zorganizowało Mszę Świętą 
w intencji byłych i obecnych 
Pracowników Energetyki Go-
rzowskiej. Zgodnie z wielo-
letnią tradycją Energetycy 
pielgrzymują po Gorzowskich 
Parafiach i wspólnie uczest-
niczą w liturgii . Tegoroczne 
modlitewne spotkanie odbyło 
się w Katedrze Gorzowskiej, 
która po pożarze i remoncie 
została otwarta w lutym 2021 
r. (Pierwsza „Energetyczna” 
Masza odbyła się również w 
Katedrze). Niestety 4 stycz-
nia 2021 r. zmarł Bp. Adam 
Dyczkowski, który do tej pory 
odprawiał Msze za Energe-
tyków. Biskup Diecezjalny 
Tadeusz Lityński zgodził się 
kontynuować dzieło Bp. A. 
Dyczkowskiego i to właśnie 
On przewodniczył uroczystej 

2021.08.29 Msza Energetyczna Katedra po remoncie

2021.08.29 Msza Energetyczna Katedra po remoncie
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Liturgii. Msza Święta wpisała 
się w obchody Dnia Energety-
ka w 2021 r. Czynnie uczest-
niczyli w niej byli i obecni 
Pracownicy Gorzowskiej 
Energetyki, delegacje SEP-u 
i Technikum Elektrycznego w 
Gorzowie Wlkp.   oraz przed-

stawiciele NSZZ Solidarność 
Enea Gorzów Wlkp. i NSZZ 
Solidarność Elektrociepłow-
nia Gorzów z pocztami sztan-
darowymi na czele. 

4.09.2021 V Pielgrzymka 
Enea Operatora

Już po raz piąty odbyła 
się Pielgrzymka Pracowni-
ków Enea Operatora. W tym 
roku pielgrzymowaliśmy do 
najmłodszego powstałego w 
sierpniu 2020 r. Sanktuarium 
Diecezji Zielonogórsko-Go-
rzowskiej - Sanktuarium Mat-
ki Bożej Wychowawczyni 
Powołań Kapłańskich, któ-
re   mieści się w XIII wiecz-
nym Pocysterskim Zespole 

Klasztornym w Gościkowie 
Paradyżu. Z zaproszenia do 
udziału w Pielgrzymce sko-
rzystała liczna grupa byłych i 
obecnych   Energetyków oraz 
ich rodzin, Prezesów, Dyrek-
torów Enea Operator, Preze-
sów siostrzanych Spółek, oraz 

przedstawiciele NSZZ Solidar-
ność z wszystkich Oddziałów 
Dystrybucji   wraz z Pocztami 
Sztandarowymi.  Po liturgii wy-
słuchaliśmy koncertu organo-
wego oraz zapoznaliśmy się z 
historią tego świętego miejsca. 

15.11.2021 Zaduszki 
Energetyczne

KSE „Nazaret”     już po raz 
dwunasty było organizatorem 
Zaduszek  Energetycznych.   
W   Mszy świętej w intencji 
zmarłych Pracowników w ko-
ściele pw. Chrystusa   Króla w 
Gorzowie Wlkp. uczestniczyli 
przedstawiciele Rejonów Ener-
getycznych, Elektrociepłowni 
Gorzów Wlkp., Stowarzysze-

nia Elektryków Polski i Techni-
kum Elektrycznego z Gorzowa 
Wlkp. Jak zawsze obecni byli 
również  Pracownicy, Emeryci 
i Renciści oraz Poczty Sztan-
darowe i Przedstawiciele 
NSZZ Solidarność Enea Go-
rzów Wlkp., NSZZ Solidarność 
z   Elektrociepłowni Gorzów 
Wlkp. i Technikum Elektryczne-
go w Gorzowie Wlkp. Euchary-
stii  przewodniczył Duszpasterz 
Gorzowskich Energetyków ks. 
Jarosław Zagozda w konce-
lebrze z Proboszczem Parafii 
przy ulicy Woskowej  ks. Je-
rzym Piaseckim. 

 Po Liturgii w wypominkach 
z imienia i nazwiska wspo-
mniano zmarłych Pracowników 
z w/w firm. Niestety lista zmar-
łych w trudnym czasie pande-
mii znacznie się powiększyła.

12.04.2022 Wielkanocne 
spotkanie Duszpasterstwa 

NAZARET

Katolickie Stowarzyszenie 
Energetyków NAZARET Oddział 
w Gorzowie Wielkopolskim było 
organizatorem okolicznościowe-
go  świątecznego spotkania, na 
które zaprosiło Duszpasterza 
Gorzowskich Energetyków ks. 
Jarosława Zagozdę, Dyrekcję i 
przedstawicieli Związków Zawo-
dowych z Oddziału Dystrybucji 
w Gorzowie Wielkopolskim (OD 
G) oraz Prezesa Oddziału SEP 
w Gorzowie Wielkopolskim. Sło-
wo Boże wygłoszone przez ks. 
J. Zagozdę rozpoczęło Świą-
teczne spotkanie.   Następnie 
Szef Gorzowskiego Duszpaster-
stwa - Czesław Szablewski, Dy-
rektor OD G Edward Bułkowski 
oraz Szef Solidarności w OD 
G - Krzysztof Gonerski wyrazi-

2021.09.04 V Pielgrzymka Operatora Gościkowo Paradyż
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li zadowolenie z faktu powrotu 
do normalności po okresie pan-
demii, możliwość tradycyjnych 
spotkań stacjonarnych. Jak 
zwykle przy takich spotkaniach 
były również wspomnienia oraz 
życzenia związane ze zbliżają-
cymi się Świętami Wielkanocny-
mi. Rozmawiano też o planach 
działalności Duszpasterstwa na 
2022 r. 

28.04.2022 Wybory w 
KSE „NAZARET” Oddział 

Terenowy w Gorzowie Wlkp.

W świetlicy Oddziału Dys-
trybucji Gorzów Wielkopolski 
spotkali się Członkowie Od-
działu Terenowego Krajowe-
go Stowarzyszenia Energe-
tyków „NAZARET” (OTKSE). 

Głównym celem zebrania było 
wybranie władz Stowarzysze-
nia na następną pięcioletnią 
kadencję. Na 31 członków 
KSE  w zebraniu wyborczym 
uczestniczyło 17. Po zatwier-
dzeniu porządku obrad oraz 
sprawach proceduralnych 
przystąpiono do realizacji 
przyjętego programu:

1. Sprawozdanie z dzia-
łalności OT KSE. Przewodni-
czący OT Czesław Szablew-
ski w imieniu Zarządu OT zdał 
sprawozdanie z działalności 
za okres od 2017 r.,

2. Sprawozdanie z działalno-
ści Komisji Rewizyjnej (KR) OT 
KSE. Przewodniczący KR Jan 
Kos przedstawił wyniki kontroli 
działalności OT KSE za okres do 
31 grudnia 2022 r.  i w imieniu KR 

zawnioskował o udzielenie abso-
lutorium Zarządowi OT KSE., 

3. Przyjecie sprawozdań 
Prezydium i Komisji Rewizyj-
nej OT KSE. Po krótkiej dys-
kusji stosownymi uchwałami 
przyjęto oba sprawozdania.,

4.Wybory władz OT KSE 
na Kadencję 2022-2027: 
-Wybór Przewodniczącego 
OT KSE. W tajnych wyborach 
na funkcję Przewodniczącego 
ponownie wybrano Czesła-
wa Szablewskiego Przyjęcie 
uchwał porządkowych. Człon-
kowie OT podjęli decyzję co 
do liczebności Zarządu oraz 
Komisji Rewizyjnej OT KSE. - 
Wybory Zarządu OT KSE. W 
tajnych wyborach do Zarządu 
zostali wybrani: Broszko Le-
szek, Kaczmarek Eugeniusz, 
Kępiszak Mariusz, Starzyń-
ski Sławomir, Zych Grażyna. 
- Wybory Komisji Rewizyjnej 
OT KSE. W tajnych wybo-
rach do KR zostali wybrani: 
Dąbrowska Teresa, Halasz 
Anna, Kos Jan. - Wybór De-
legatów na Walne Zebranie 
Delegatów KSE „NAZARET”. 
W tajnych wyborach wybra-
no następujących Delegatów: 
Kępiszak Mariusz, Kos Jan, 
Zych Grażyna. - Przyjęcie 
planu działalności OT KSE na 
2022 r. Przew. Cz. Szablewski 
zapoznał zebranych z planem 
działalności na 2022 r. Plan 
został przyjęty jednogłośnie. 
Wspólna modlitwa zakończy-
ła wyborcze spotkanie Człon-
ków  OT KSE.

Kolejny rok działalności 
OT KSE przeszedł do histo-
rii. Korzystając z okazji, tą 
drogą  pozdrawiamy wszyst-
kich Polskich Energetyków. 
W świetle faktów jakie miały 

2022.04.12 Nazaret Spotkanie

2022.04.29 Wybory OT KSE NAZARET
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miejsce na naszej wschod-
niej granicy- agresja Rosji na 
Ukrainę, życzymy wszystkim 
przede wszystkim POKOJU. 
Do zobaczenia na kolejnej 
Pielgrzymce w Częstochowie. 

9-10.07.2022 Pielgrzymka 
rowerowa do Rokitna

Już po raz trzeci Katolickie 
Stowarzyszenie Energetyków 
„Nazaret”  (KSE) Oddział Tere-
nowy w Gorzowie Wlkp. było 
organizatorem Pielgrzymki  Ro-
werowej  do Sanktuarium Matki 
Bożej Cierpliwie Słuchającej w 
Rokitnie.   Na tegoroczną Piel-
grzymkę rowerową zgłosiło się 
6 osób. Ci, którzy z różnych 
powodów nie mogli jechać ro-
werem, również uczestniczyli w 
Pielgrzymce do Rokitna. Dotarli  
tam innymi środkami lokomocji.

Wielu  uczestników Pielgrzym-
ki deklarowała, że w przyszłym 
roku zmierzą się z wyzwaniem 
pokonania trasy Gorzów-Rokit-
no-Gorzów (2 x 50 km.). 

Pogoda podczas tegorocz-
nej Pielgrzymki była kapryśna 
jak Polskie Lato.  Burze i opady 
deszczu towarzyszyły nam pod-
czas jazdy rowerem oraz trady-
cyjnej Drogi Krzyżowej. Tempe-
ratura nas też nie rozpieszczała 

i oscylowała 
koło 19°C.  
P o d c z a s 
p ie rwszego 
dnia pobytu w 
Sanktuarium 
była jeszcze 
wspólna mo-
dlitwa różań-
cowa i Apel 
Jasnogórski. 
Niestety opa-
dy deszczu 
pokrzyżowały 
nam również 
plany wspól-
nej wieczerzy 
przy ognisku. 
Mus ie l i śmy 
je zmodyfi-
kować-prze-
nieść się do 
auli.  Ale tam 
było równie 
sympatycznie. 
Można było 
skosztować 
gorących kieł-
basek oraz specjałów przywie-
zionych przez Pielgrzymów. 
Podczas wspólnej kolacji dotarł 
do nas  Duszpasterz  Gorzow-
skich Energetyków ks. Jarosław 
Zagozda. Jak zawsze przy ta-
kich spotkaniach były wspo-
mnienia wcześniejszych Piel-

grzymek, oraz plany pracy KSE 
na dalszą część roku. Nie obyło 
się też bez dodatkowych atrak-
cji-brak prądu.

Drugiego dnia Pielgrzymki 
po śniadaniu uczestniczyli-
śmy w Mszy Świętej w Bazy-
lice. Wspólna kawka i słodko-
ści przed podróżą powrotną 
do naszych domów zakoń-
czyły Pielgrzymkę.

Mamy nadzieję, że nasze 
prośby  Matka Boża Cierpliwie 
Słuchająca przekaże Swoje-
mu Synowi.

Kolejna pielgrzymka prze-
szła do historii, pozostały 
wspomnienia i zdjęcia. Do zo-
baczenia za rok.

Organizatorom serdecznie 
dziękujemy za wzorową orga-
nizację.

Opracowanie i zdjęcia
Krzysztof Gonerski2022.07.9-10 Rokitno pielgrzymka rowerowa

2022.07.9-10 Rokitno pielgrzymka rowerowa
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Niezwyczajny Człowiek  
- uratował życie licznym potrzebującym!

„...Dostrzegać dobro – wielka 
jest potrzeba
w wieku bez miłości   - przez 
pryzmat
ofiarowania odnajdziemy siebie 
– to wielki 
splendor – w cieple czystej 
miłości – 
jak wybrańcy losu – przynieśmy 
ulgę
tym  - którym przewrotnie 
gmatwa czas
ludzkie sprawy – dając siebie –
żyjemy podwójnie….”

/fragment wiersza „Kto nie ofia-
ruje siebie innym umiera”  Tomik 
Bronisławy Betlej  „Rozmowy z  mil-
czeniem” 2014r/

  Krwiodawstwo to określo-
na postawa wobec drugiego 
człowieka, wobec życia.  Nie 
oczekując nagrody Honorowy 
Dawca Krwi śpieszy z pomocą 
nieznanym chorym i ofiarom 
wypadków, dla których krew 
jest często jedynym, niezbęd-
nym i niezastąpionym lekiem.

84-letni Julian Szmyd z Je-
dlicza należy do grona rekor-
dzistów w honorowym krwio-
dawstwie na Podkarpaciu i w 
Polsce.

Przez ponad 40 lat oddał 
80 litrów będącego na wagę 
złota cennego leku, ratując 
zdrowie i  życie ludzkie licz-
nym potrzebującym. 

Jest także wielkim popula-
ryzatorem idei krwiodawstwa 
w kraju i na świecie. W 1992 
roku, jako jedyny reprezen-
tant naszego kraju, uczestni-
czył w Kongresie Międzyna-

rodowej Federacji Organizacji 
Dawców Krwi w Indonezji. 

Gościł u prezydenta Indo-
nezji Suharto a także u In-
diry Gandhi, przewodniczącej 
Światowej Federacji Krwio-
dawstwa.

„Cieszę się, że poznałem 
ludzi, dla których ratowanie 
życia innych jest życiowym 
credo i krew jest dla nich tak 
cenna jak złoto”- powiedział 
wspominając Pan Julian 
Szmyd.

Za swoje wybitne zasługi 
w honorowym krwiodawstwie 
otrzymał wszelkie możliwe od-
znaczenia państwowe, w tym 
m.in. prestiżową odznakę 
oraz  legitymację ‚’Zasłużony 
Dla Zdrowia Narodu’’, Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodze-
nia Polski, Międzynarodowy 
Krzyż Kawalerski, Odznakę 
Honorową Polskiego Czerwo-
nego Krzyża I stopnia, Order 
Św. Maksymiliana a także 
Kryształowe Serce. 

W 2018 roku Pan Ju-
lian Szmyd otrzymał medal 
„100-lecia Odzyskania Nie-
podległości” nadany przez 
Prezydenta RP Pana Andrze-
ja Dudę.  

Pan Julian Szmyd przez 
długie lata był prezesem za-
łożonego w listopadzie 1976 
roku Klubu Honorowych Daw-
ców Krwi, działającego przy 
Rafinerii Nafty Jedlicze. Klub 
ten był jednym z najprężniej 
działających w kraju, ratując 
życie ludzkie nie tylko w rejo-
nie Podkarpacia. 

Z okazji 25-lecia działal-
ności w dowód uznania Klub 
otrzymał  specjalne błogosła-
wieństwo Ojca Świętego Jana 
Pawła II. 

Z inicjatywy Pana Ju-
liana Szmyda w dniu 13 
grudnia 2002 roku, przy 
Zespole Szkół w Jedliczu 
powstał Szkolny Klub Ho-
norowych Dawców Krwi. 
Co roku uczestnicy Klubu 
biorą udział w pielgrzymkach 
Honorowych Dawców Krwi 
do Częstochowy i Łagiew-
nik, podczas których odda-
ją krew (w Łagiewnikach dla 
dzieci chorych na białaczkę 
dla Szpitala w Prokocimiu, a 
w Częstochowie dla Szpitala 
Klinicznego w Katowicach)

Aktualnie Szkolny Klub Ho-
norowych Dawców Krwi liczy 
28 uczniów-krwiodawców, 
którzy do tej pory oddali 250 
litrów krwi.

Dyrektor szkoły Pan Ma-
riusz Kielar otrzymał Odznakę 
Honorową PCK III stopnia.

Odznaczony został rów-
nież sztandar Zespołu Szkół 
im. Armii Krajowej w Jedliczu 
Odznaką Polskiego Czerwo-
nego Krzyża w uznaniu za-
sług na rzecz krwiodawstwa.

Za zasługi, które dokonały 
się przy udziale i za pośrednic-
twem Pana Juliana Szmyda - 
w dniu 13 października 2017 
roku, Rada Miejska w Jedliczu, 
jednomyślnie podjęła Uchwałę 
o nadaniu temu wyjątkowemu 
człowiekowi tytułu  „Zasłużony 
dla Gminy Jedlicze”. 
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Pan Julian Szmyd - to 
przyjaciel ludzi, człowiek wiel-
kiego serca a przy tym wiel-
kiej skromności,  ratujący ży-
cie ludzkie, dający drugiemu 
człowiekowi nadzieję powro-
tu do zdrowia, ofiarowujący 
cząstkę siebie - najcenniejszy 
dar - własną krew. 

W naturze Pana Juliana 
Szmyda leży wielka wrażli-
wość społeczna, dobroczyn-
ność, bezinteresowna troska 
i dzielenie się z bliźnim każ-
dym dobrem, niespotykany 
altruizm, co czyni go człowie-
kiem wyjątkowym. 

Pan Julian Szmyd – to tak-
że człowiek wiary, modlitwy 

oraz popularyzator pielgrzy-
mek. Na Jasnej Górze, w 
Sanktuarium w Niepokalano-
wie, w Kalwarii Pacławskiej 
znajdziemy pamiątkowe ta-
blice poświęcone Świętemu 
Maksymilianowi Marii Kolbe, 
Patronowi Honorowych Daw-
ców Krwi Rzeczpospolitej 
Polskiej, których jest fundato-
rem lub współfundatorem, m. 
in. umieszczonej w sali narad 
Urzędu Miasta i Gminy Jedli-
cze tablicy poświęconej Ojcu 
Świętemu Janowi Pawłowi 
II oraz tablicy pamiątkowej 
Patronki Gminnego Ośrodka 
Kultury w Jedliczu, wybitnej 
poetki - Bronisławy Betlej.

Z wielkim szacunkiem i es-
tymą chylę czoła przed tak 
niezwykłym, wielkodusznym 
Wielkim Człowiekiem jakim 
jest Pan Julian Szmyd -  Cha-
peau bas. 

Elżbieta Betlej

Warszawa, 
dnia 30 czerwca 2022 roku

Na zdjęciu; Wręczenie Panu Julianowi Szmydowi odznaki 
„Zasłużony dla Gminy Jedlicze” przez Burmistrza Miasta i Gminy Jedlicze 

–  Panią Jolantę Urbanik 
oraz Pana Piotra Woźniaka – Przewodniczącego Rady Miasta Jedlicze  

Nasze Pielgrzymowanie na Jasną Górę w 2021 r.

 Nasza XXXVI Pielgrzym-
ka Energetyków i Elektryków 
odbyła się w dniach 21-22 
sierpnia 2021 po raz kolejny 
z powodu epidemii covido-
wej w skróconej formie. Piel-
grzymowaliśmy  pod hasłem 
„Zgromadzeni na świętej 
wieczerzy”. .Nad pielgrzyma-
mi czuwało Biuro Pielgrzym-
kowe. Odprawiliśmy trady-
cyjnie w sobotę wieczorem 
drogę krzyżową przygotowa-
ną przez OT Szczecin KSE 
„Nazaret”. Nocne czuwanie w 
Kaplicy przygotował OT Łódź 
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KSE „Nazaret”, mszę świętą 
w Kaplicy odprawił i homilię 
wygłosił ks. bp. Henryk Wej-
man. Niedzielę rozpoczęliśmy 
wizytą w siedzibie Radia Ja-
sna Góra, udzielając wywia-
dów na antenie o naszym 
pielgrzymowaniu, udział w 

wizycie wziął również pre-
zes Instytutu Myśli Schuma-
na pan Ryszard Krzyżkow-
ski.  Uroczystości odbywały 
się ze szczytu, przed mszą 
świętą odmówiliśmy róża-
niec, rozważania różańcowe 
przygotowane zostały przez 

kol. Mariana Zarosę, śpiew 
pieśni Maryjnych wykonany 
przez kol. Krzysztofa Lecz-
nara i kol. Mariana Zarosę. 
Uroczystość Mszy Świętej 
uświetniała orkiestra z PGE 
GiEK SA  Elektrowni Turów . 
Mszy świętej przewodniczył i 



„ N A Z A R E T ” Nr 46Str. 28

homilię wygłosił ks. bp. Hen-
ryk Wejman  z Archidiecezji 
Szczecińsko-Kamieńskiej. 
Tradycyjne Energetycy za-
wierzyli się Matce Bożej , akt 
zawierzenia odczytał prezes 
PGE Dystrybucja SA pan Ja-
rosław Kwasek.      

AKT  ZAWIERZENIA  
ENERGETYKÓW  POLSKICH

MATCE  BOŻEJ  
KRÓLOWEJ  POLSKI

Panie Boże Wszechmogą-
cy, przez Syna Twojego, Zba-
wiciela naszego Jezusa Chry-
stusa, napełnieni Duchem 
Świętym, stajemy dziś u stóp 
Maryi, przez Jej ręce zawie-
rzając nas samych, nasze 
rodziny, nasze miejsca pracy, 
Twojej Boskiej Opatrzności.

Wielka Boga-Człowieka 
Matko, Niepokalana Dziewico 
Maryjo, Matko Kościoła i Kró-
lowo Polski, Matko naszego 
zawierzenia!

My, energetycy polscy, 
przynosimy do Sanktuarium 
Narodu Polskiego, nasze tro-
ski, radości, nadzieje i smutki.

Przychodzimy do Matki, u 
której od wieków wierni naro-
dów zamieszkujących Rzecz-
pospolitą znajdowali siłę, po-
krzepienie i wolność. Dziś ten 
Twój „Dom Łaski” gościnnie 
przyjmuje nas; szeroko rozu-
mianą wspólnotę energety-
ków: tych, którzy pozyskują 
źródła energii konwencjonalne 
i odnawialne, którzy energię 
wytwarzają w elektrowniach  
i elektrociepłowniach, którzy 

zajmują się jej przesyłem i dys-
trybucją do naszych domów  
i miejsc pracy, którzy zarzą-
dzają spółkami energetycz-
nymi oraz dźwigają odpo-
wiedzialność za przyszłość 
naszej energetyki w Polskim 
Rządzie.

Nosimy w sobie pragnie-
nie służenia Chrystusowi 
i Kościołowi. Prosimy Cię, 
Matko, wspieraj nas w na-
szym trudzie. Chcemy wier-
nie służyć wszystkim lu-
dziom, których stawiasz 
na drogach naszej służby. 
Chcemy żyć dla Chrystusa i 
uczyć innych, jak spotkać Go  
w codziennym życiu. Zwraca-
my się do Ciebie, najpewniej-
sza Przewodniczko na ludz-
kich drogach… Pomóż nam 
pokonać wszelki lęk i bez-
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radność. Pozwól nam samym 
być silniejszymi w naszej co-
dzienności.

Powierzając Tobie to, co w 
nas najlepsze i zdrowe, po-
wierzamy Ci się także z tym,  
co w nas zagrożone od we-
wnątrz i od zewnątrz: ulecz 
nas z grzechów i niemo-
cy, chroń przed lekcewa-
żeniem ze strony innych i 
przed samotnością. Nie po-
zwól, by niechęć do wiary  
i polskości zniweczyła nasz 
wysiłek, nasze plany rozwoju 
Ojczyzny dla przyszłych po-
koleń, nie pozwól, by złe za-
miary nieprzyjaciół zepchnęły 
nas w uzależnienie od tych, 
którzy przez wieki próbowali 
nam zabrać godność, ogra-
bić nas z wolności i zniszczyć 
wiarę.

Spraw, byśmy też nie ucie-
kali przed nowymi zadaniami, 

jakie nas czekają. Cała na-
sza współczesna rzeczywi-
stość czeka na swoją pełną 
ewangelizację. Pragniemy 
żyć - każdy na swój sposób, 
będąc misjonarzem w swoim 
środowisku - we wspólnocie 
z Chrystusem, razem z Nim 
uświęcać i przemieniać naszą 
umiłowaną Ojczyznę oraz Eu-
ropę i świat.

Zgromadzeni wokół ołtarza 
na Eucharystii uobecniającej 
Świętą Wieczerzę wołamy: 
Matko nasza najlepsza. Do 
Syna swego nas prowadź, z 
Synem swoim nas pojednaj, 
Synowi swojemu nas polecaj. 
Swojemu Synowi nas oddawaj.

Amen.

22 sierpnia 2021r.
na Jasnej Górze podczas 

XXXVI Pielgrzymki 
Energetyków Polskich

W czasie mszy świętej 
Energetycy składali dary ołta-
rza m.in. na budowę Kościo-
ła i Klasztoru Kapucynów w 
Mińsku na Białorusi. Udział w 
pielgrzymce uświetniło wielu 
Energetyków z całej Polski 
, z prezesami i dyrektorami , 
m.in. prezes PGE Dystrybu-
cja Jarosław Kwasek, wice-
prezes Tauron Dystrybucja 
Waldemar Skomudek , prezes 
SEP Piotr Szymczak , prezes 
IMSch Ryszard Krzyżkowski. 
Pielgrzymka na Jasną Górę 
jest również okazją spotkać 
znajomych, w szczególności 
osób zasłużonych dla naszej 
Wspólnoty Duszpasterskiej, 
jak spotkanie dwóch prze-
wodniczących Mścisława 
Wrońskiego i Dawida Ziemiń-
skiego.    

Oprac. Jacek Krawczyński  
foto Leszek Szymański 

WZD Zduńska Wola 2-5 września 2021 r.

Jesienne spotkanie człon-
ków i delegatów naszego 
Katolickiego Stowarzysze-
nia Energetyków „Nazaret” w 

Zduńskiej Woli mieście, gdzie 
urodził się i mieszkał nasz 
patron św. Maksymilian Ma-
ria Kolbe. Spotkanie nasze 

odbywało się w Centrum Re-
kolekcyjno-Konferencyjnym 
Świętego Alojzego Orione. 
Centrum to znajduje się na 
terenie   parafii pw. św. An-
toniego z  Padwy położonej 
w  dekanacie zduńskowol-
skim w Diecezji Włocławskiej, 
prowadzone przez  Zgroma-
dzenie Zakonne Małe Dzieło 
Boskiej Opatrzności – Orioni-
ści Prowincja Polska. Na na-
szym spotkaniu odbywa się 
Walne Zebranie Delegatów 
na którym zgodnie z ustawą 
o stowarzyszeniach delegaci 
rozliczają Zarząd z pracy za 
kolejny rok. Przyjmują spra-
wozdania z działalności Za-
rządu Stowarzyszenia, spra-
wozdanie Komisji Rewizyjnej, 
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sprawozdania finansowe za 
ubiegły rok, które są przesy-
łane do Krajowej Administracji 
Skarbowej. Delegaci udzielili 
absolutorium Zarządowi za 
2020 rok. W trakcie spotkania 
w sobotę odwiedziliśmy mia-
sto Kalisz. Uczestniczyliśmy 
we mszy świętej w Narodo-
wym Sanktuarium Świętego 

Józefa.  W Sanktuarium od-
bywały się obchody „Roku 
Św. Józefa”. Rok 2021 ogło-
szony został przez Papieża 
Franciszka Rokiem Święte-
go Józefa. Okazją stała się 
150 rocznica proklamowa-
nia Opiekuna Jezusa Patro-
nem Kościoła Katolickiego. 
Ten szczególny czas wycho-

dzenia świata z 
pandemii i od-
radzania się tak 
bardzo wyczeki-
wanej normalno-
ści ojciec Święty 
powierzył Opie-
kunowi Świętej 
Rodziny. Po mszy 
świętej złożyli-
śmy kwiaty pod 
pomnikiem Świę-
tego Jana Pawła 
II i zwiedziliśmy 
z przewodnikiem 
piękne miasto 
Kalisz. Coroczne 
nasze spotkania 
są okazją do po-

dzielenia się działalnością 
Stowarzyszenia w naszych 
Oddziałach Terenowych, tak 
aby realizować nasze statuto-
we cele. 

Opracowanie i foto  
Jacek Krawczyński         
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Spotkanie członków i delegatów KSE „Nazaret” 
w Zduńskiej Woli 2-5 czerwca 2022 r.

Zgodnie z wymogami 
prawnymi Zarząd Krajowy 
Katolickiego Stowarzyszenia 
Energetyków Nazaret  zwołał 
Walne Zebranie Delegatów w 
dniach 2-5 czerwca 2022 r. z 
proponowanym porządkiem 
obrad. Spotkanie rozpoczę-
ło się od wprowadzenia do 
sali obrad sztandaru Stowa-
rzyszenia. Delegaci wybrali 
przewodniczącego zebrania 
kol. Łukasza Zborowskiego i 
protokolanta kol. Krzysztofa 
Lecznara. Przed rozpoczę-
ciem spotkania  Przewodni-
czący Zarządu Dawid Ziemiń-
ski w towarzystwie członka 
Zarządu Ewy Kubickiej  zło-
żył życzenia ks. Sławomirowi 
naszemu duszpasterzowi z 
okazji Jubileuszu 25-lecia ka-

płaństwa wręczając specjal-
nie przygotowany „grawer-
ton” wyrażając wdzięczność 
za duszpasterską opiekę. 
Ks. Sławomir z okazji swo-
jego srebrnego Jubileuszu 
wręczył nam specjalny ob-
razek z „Ostatniej wieczerzy 
Chrystusa” z błogosławień-
stwem. Walne Zebranie de-
legatów rozpoczęło się od 
przedstawienia sprawozda-
nia z działalności Zarządu 
przez przewodniczącego Da-
wida Ziemińskiego. Następ-
nie przewodniczący Krajowej 
Komisji Rewizyjnej Jan Kos 
przedstawił sprawozdanie z 
kontroli sprawozdań finanso-
wych z wnioskiem o udzie-
lenie absolutorium Zarządo-
wi za 2021 r. Po dyskusji i 
przedstawieniu przez Zarząd 
projektu planu pracy na 2022 
rok wraz z preliminarzem 
przychodów i wydatków Sto-
warzyszenia delegaci podjęli 
stosowne uchwały, głównie 
zatwierdzając sprawozdania 
finansowe dla Krajowej Ad-
ministracji Skarbowej i udzie-
lając absolutorium Zarządowi 

za 2021 rok. Tra-
dycyjnie sobotę 
poświęciliśmy na 
zw iedzan ie 
pob l isk iego 
miasta Pa-
bianic, miasta 
gdzie miesz-
kał św. Mak-
symilian Ma-
ria Kolbe. W 
kościele św. 
M a t e u s z a 

Apostoła i Ewangelisty i św. 
Warzyńca ks. Sławomir spe-
cjalnie dla nas odprawił mszę 
świętą. Przed kościołem jest 
pierwszy w Polsce pomnik 
św. Maksymiliana , który trzy-
ma dwie korony. Św. Maksy-
milian w wieku 12 lat w 1906 
roku miał widzenie Matki Bo-
żej, które opisał następująco: 
„Tej nocy zapytałem Matkę 
Bożą, co się ze mną stanie. 
Potem przyszła do mnie z 
dwiema koronami, jedną bia-
łą, drugą czerwoną. Zapytała 
mnie, czy jestem gotów przy-
jąć którąś z tych koron. Biały 
oznaczał, że powinienem wy-
trwać w czystości, a czerwo-
ny, że powinienem stać się 
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męczennikiem. Powiedziałem, 
że zaakceptuję je obie.” W  Pa-
bianicach odwiedziliśmy dom 
w którym mieszkał św. Mak-
symilian w latach 1904-1907. 

Wieczorem przy grillu mieliśmy 
„pogodny wieczór” uroczystą 
kolację zajadając grillowane 
mięsko śpiewaliśmy wybrane 
pieśni ze śpiewnika. Po kolacji 

przed północą 
ks. Sławomir 
odprawił w 
wigilię świę-
ta „Zesłania 
Ducha Świę-
tego” mszę 
świętą. Jest 
to szczególna 
msza święta, 
podczas której 
wysłuchaliśmy 
pięciu czytań. 

Święto to szczególnie przybli-
ża nam postać Ducha Święte-
go. Pan Jezus, zwracając się 
do  apostołów, zapowiedział, 

że ześle Parakleta. Mówił w 
ten sposób o Duchu Świętym, 
Trzeciej Osobie Boskiej. Słowo 
„paraklet” znaczy „obrońca”, 
„orędownik”, a w tym fragmen-

cie oznacza także „Pocieszy-
ciel”, gdyż Jego zadaniem było 
pocieszać apostołów po odej-
ściu Pana Jezusa do Ojca. 
Dla nas jest również nieza-
pomniana homilia Św. Jana 
Pawła II wygłoszona podczas 
I pielgrzymki 2 czerwca 1979 
r. w Warszawie w której na 
zakończenie padły powtarza-
ne wielokrotnie słowa: „Niech 
zstąpi Duch Twój! Niech zstą-
pi Duch Twój! I odnowi oblicze 
ziemi. Tej ziemi!. Na spotkaniu 
naszym omawialiśmy również 
uroczystości na Jasnej Górze 
XXXVII Pielgrzymki Energety-

ków i Elektryków wyznaczając 
obowiązki dla  jej realizacji.      

Opracowanie i foto 
Jacek Krawczyński 
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PRO MEMORIA (łac. dla pamięci)

Księga „PRO MEMORIA” 
po raz pierwszy została zapre-
zentowana na Walnym Zebra-
niu Delegatów Katolickiego 
Stowarzyszenia Energetyków 
„NAZARET” w Zduńskiej Woli 
w dniu 3 czerwca 2022 r. Idea 
jej powstania rodziła się od kil-
ku lat, a powstała z inspiracji 
Jacka Krawczyńskiego, Wła-
dysława Turka i dużej pomocy 
śp.Romana Matwiejuka.

Księga taka to przede 
wszystkim pamięć o poprzed-
nikach, Koleżankach i Kole-
gach, także Duchownych, z 
których dorobku czerpiemy. 
Oni są naszym początkiem, i 
naszą historią. Sami nie po-
trafimy przekazać innym tro-
ski o zachowanie tego dzie-
dzictwa i pamięci. Liczymy, że 
ci, którzy zastąpią nas w łań-
cuchu pokoleń, będą pamię-

tali o poprzednikach. Prawda, 
że jeżeli umarliśmy razem z 
Chrystusem, z Nim również 
żyć będziemy, winna ożywiać 
to wspólne dziedzictwo. Wie-
rzymy bowiem, że śmierć jest 
początkiem lepszego życia 
a nasza rozłąka ze zmarłymi 
jest tylko przejściowa. Dzie-
dzictwo trwa tym bardziej, że 
ufamy iż spotkamy się z na-
szymi zmarłymi poprzednika-
mi w Domu Naszego Ojca.

Na wspomnianym na wstę-
pie WZD KSE „NAZARET” 
apelowaliśmy o przygotowanie 
tekstów, wraz ze zdjęciem, o 
zmarłych Koleżankach i Ko-
legach oraz przesłanie ich na 
adres e-mail kolegi Leszka 
Szymańskiego: leszek.szyman-
ski@pgedystrybucja.pl. Niniej-
szym apel ten ponawiamy. Zdję-
cia i teksty nanoszone będą na 
kartki formatu A4 i umieszczane 
w księdze „PRO MEMORIA”. 
Księga będzie nam towarzy-
szyła podczas spotkań forma-
cyjnych wspólnoty oraz WZD 
naszego stowarzyszenia.

Oprac. Jacek Krawczyński, 
Władysław Turek

Pierwszy na świecie pomnik Michała Doliwo – Dobrowolskiego 
został odsłonięty w Szczecinie

W środowisku szczeciń-
skich elektryków prace nad 
przywróceniem Polsce postaci 
Michała Doliwo-Dobrowolskie-
go – pioniera systemu trójfa-
zowego trwają od blisko 25 lat.  
W działania te aktywnie włą-
czyli się zarówno pracownicy 
naukowo-dydaktyczni Zachod-
niopomorskiego Uniwersytetu 
Technologicznego w Szczeci-
nie (d. Politechniki Szczeciń-

skiej), jak i działacze Oddziału 
Szczecińskiego Stowarzysze-
nia Elektryków Polskich oraz 
reprezentanci innych środo-
wisk elektryków w Polsce. Pra-
ce te koordynował Ogólnopol-
ski Zespół ds. promocji osoby 
i dzieła Michała Doliwo-Dobro-
wolskiego pod kierownictwem 
Piotra Szymczaka.  

W dniu 10 czerwca br. odby-
ły się uroczystości jubileuszo-

we 160-lecia urodzin Micha-
ła Doliwo-Dobrowolskiego. 
Organizatorami wydarzenia 
byli: Zarząd Główny i Oddział 
Szczeciński Stowarzyszenia 
Elektryków Polskich. Program 
obchodów obejmował uroczy-
ste odsłonięcie pomnika-ławki 
z Michałem Doliwo-Dobrowol-
skim na skwerze Jego imie-
nia oraz Międzynarodowe 
Sympozjum pt. „Życie i dzieło 
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pioniera systemu trójfazowe-
go – Michała Doliwo-Dobro-
wolskiego”, które odbyło się 
na Wydziale Elektrycznym 
Zachodniopomorskiego Uni-
wersytetu Technologicznego 
w Szczecinie (ZUT). 

Odsłonięcie pomnika-ławki 
z Michałem 

Doliwo-Dobrowolskim

Uroczystość odsłonięcia 
pomnika odbyła się 10 czerw-
ca 2022 r. na skwerze im. Mi-
chała Doliwo-Dobrowolskiego 
w pobliżu Wydziału Elektrycz-
nego ZUT. Prowadziła ją Pani 
Joanna Osińska, która przy-
witała w imieniu organizato-
rów gości i uczestników oraz 
podziękowała darczyńcom 
pomnika. Młodzieżowa Orkie-
stra Dęta Łobeskiego Domu 
Kultury zagrała hymn Polski. 
Następnie głos zabrali:  Piotr 
Szymczak - prezes SEP, prof. 
Marian Molenda – twórca po-
mnika, Stanisław Lamczyk 
– senator RP, prof. Mariusz 
Malinowski – prorektor Poli-
techniki Warszawskiej, prof. 
Krzysztof Pietrusewicz – pro-
rektor Zachodniopomorskie-
go Uniwersytetu Technolo-
gicznego w Szczecinie, prof. 
Krzysztof Okarma – dziekan 
Wydziału Elektrycznego  ZUT, 
Renata Łażewska – przewod-
nicząca Rady Miasta Szcze-
cin oraz Tomasz Pieńkowski 
– prezes Oddziału Szczeciń-
skiego SEP. W odsłonięciu 
pomnika uczestniczyli inni 
goście, a tym m.in. ks. dr 
kan. Sławomir Zyga - Krajo-
wy Duszpasterz elektryków, 
energetyków i elektroników 
oraz Marcus Jager – przed-

stawiciel VDE i EUREL. 

Kulminacyjnym momen-
tem było odsłonięcie pomni-
ka i przecięcie wstęgi przez: 
Stanisława Lamczyka – se-
natora RP, Lecha Żaka – wi-
ceprezesa ENEA S.A. , Syl-
westra Chruszcza – dyrektora 
Oddziału Zespołu Elektrowni 
Dolna Odra PGE Górnictwo i 
Energetyka Konwencjonalna 
S.A., Krzysztofa Pietrusewi-

cza  - prorektora ZUT, Piotra 
Szymczaka – prezesa SEP 
i Tomasza Pieńkowskiego – 
prezesa Oddziału Szczeciń-
skiego SEP. 

W dalszej części odbyło 
się złożenie kwiatów pod obe-
liskiem z pamiątkową tablicą  
i pomnikiem. Goście i uczest-
nicy przed opuszczeniem 
skweru wykonali pamiątkowe 
zdjęcia przy pomniku Michała 
Doliwo-Dobrowolskiego. 

Fot. 1. Wystąpienie Piotra Szymczaka – prezesa SEP 
podczas uroczystości odsłonięcia pomnika (Fot. R. Stachnik) 

Fot. 2. Przecięcie wstęgi (Fot. R. Stachnik) 
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W drugiej części obcho-
dów związanych z postacią 
pioniera prądu trójfazowego 
odbyło się Międzynarodo-
we Sympozjum pt. „Życie 
i dzieło pioniera systemu 
trójfazowego – Michała Do-
liwo-Dobrowolskiego”. Po 
inauguracji w sesji I, którą 
prowadzili prof. Mariusz Ma-
linowski i prof. Mieczysław 
Ronkowski, wygłoszono 3 re-
feraty: 
•	„Inicjatywa Kamienia Milo-

wego IEEE dla Michała Do-
liwo-Dobrowolskiego” - prof. 
Adam Dąbrowski (prze-
wodniczący Polskiej Sekcji 
IEEE),

•	„Życie i twórczość Michała 
Doliwo-Dobrowolskiego w 
kontekście geopolitycznym 
i historycznym” - Marcus B. 
Jaeger (Niemcy, VDE, EU-
REL),

•	„Naukowe inspiracje Micha-
ła Doliwo-Dobrowolskiego w 
tworzeniu trójfazowego sys-
temu mocy” - Kathy Joseph 
(USA, fizyk, popularyzator 
historii nauki i techniki).

W sesji II, którą prowadzi-
li prof. Ryszard Pałka i prof. 
Mariusz Malinowski wygło-
szono 5 referatów: 
•	„Dzisiejszy trójfazowy sil-

nik indukcyjny – tytan go-
spodarczy i transportu  
w ogólnej odsłonie LIM” - 
prof. Konrad Woronowicz 
(Polska/Kanada),

•	„Pochodzenie Michała Do-
l iwo -Dobrowo lsk iego ” , 
autorstwa Piotra Szym-
czaka, Joachima Arci-
szewskiego i Ryszarda 
Łukaszuka - przedstawił J. 
Arciszewski,

Fot.3. Przy odsłoniętym pomniku stoją od lewej:  Lech Żak wiceprezes 
Zarządu Enei, Tomasz Pieńkowski - prezes Oddziału Szczecińskiego SEP, 

Sylwester Chruszcz, dyrektor Oddziału Zespołu Elektrowni Dolna Odra 
PGE Górnictwo i Energetyka Konwencjonalna S.A, Stanisław Lamczyk, 
senator RP, Piotr Szymczak, prezes SEP i prof. Krzysztof Pietrusewicz, 

prorektor ZUT  (Fot. R. Stachnik)

Fot. 4. W imieniu środowiska akademickiego kwiaty pod obeliskiem 
złożyli: prof. Krzysztof Okarma (pierwszy z prawej) oraz prof. Jerzy Pejaś 

(Fot. R. Stachnik) 
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•	„Organizacja wyjazdów stu-
dyjnych elektryków „Ślada-
mi Michała Doliwo- Dobro-
wolskiego” - Ryszard Kotla, 

•	„Trzy przykłady początków 
techniki prądu przemien-
nego trójfazowego na zie-
miach polskich do końca 
XIX w.”, autorstwa Jerzego 
Hickiewicza i Piotra Rataja - 
przedstawił P. Rataj, 

•	„Innowacyjne rozwiązania 
Michała Doliwo-Dobrowol-

skiego inspiracją dla polskiej 
transformacji energetycznej 
do elektroprosumeryzmu” – 
prof. Jan Popczyk (Politech-
nika Śląska). 
Na wniosek prezesa SEP 

uczestnicy sympozjum jed-
nogłośnie powołali zespół 
ds. opracowania wniosków 
końcowych z sympozjum w 
składzie: Krzysztof Ambor-
ski – przewodniczący, Marcin 
Wardach – wiceprzewodni-

czący i Ryszard Łukaszuk – 
sekretarz. 

Na zakończenie tej części 
głos zabrała Pani Barbara 
Seidel – pisarka i dokumen-
talistka kresów wschodnich, 
która na podstawie własnego 
życiorysu wypowiedziała się 
na temat trudnego problemu 
oceny czyjegoś pochodze-
nia. Przekazała podziękowa-
nie za zaproszenie i życze-
nia owocnych obrad od Pani 
Marianny Doliwa-Dobrowol-
skiej – potomkini rodu Doliwa. 
Prezes SEP Piotr Szymczak 
serdecznie podziękował au-
torom interesujących refera-
tów, prowadzącym sesje oraz 
uczestnikom. Prof. Mariusz 
Malinowski - prorektor ds. na-
uki Politechniki Warszawskiej 
podsumowując sympozjum 
podkreślił, że jesteśmy świad-
kami historycznych wydarzeń 
- odsłoniliśmy po raz pierwszy 
na świece pomnik wybitnego 
pioniera systemu trójfazowe-
go - Michała Doliwo-Dobro-
wolskiego. Wyraził również 
podziękowanie inicjatorowi 
dzisiejszego wydarzenia pre-
zesowi i równocześnie prze-
wodniczącemu Ogólnopol-
skiego Komitetu ds. Promocji 
Dzieła i Osoby Michała Doli-
wo-Dobrowolskiego Piotrowi 
Szymczakowi. W tej części 
spotkania przekazano infor-
mację nt. przesłanych gratu-
lacji z kraju i z zagranicy. Prof. 
Ryszard Pałka przekazał ad-
res od przewodniczącego 
Komitetu Elektrotechniki PAN 
prof. Mariana Łukaniszyna, 
a prezes SEP od przewod-
niczącego Zarządu Główne-
go PTETiS prof. Krzysztofa 
Kluszczyńskiego. W imieniu 

Fot. 5. Pamiątkowe zdjęcie z Michałem Doliwo-Dobrowolskim. 
Od lewej: Piotr Szymczak – prezes SEP, prof. Mariusz Malinowski 
– prorektor ds. nauki Politechniki Warszawskiej (Fot. R. Stachnik) 

Fot. 6 Wystąpienie Marcusa B. Jaegera podczas uroczystości 
w Szczecinie (Niemcy, VDE, EUREL), (Fot. R. Stachnik) 
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środowiska Rady Firm Prze-
mysłu Elektrotechnicznego 
i Energetyki SEP i Oddziału 
Bielsko-Bialskiego gratulacje 
przekazał Kol. Ryszard Mi-
gdalski. 

Na zakończenie uroczy-
stości jubileuszowych uczest-
nicy wydarzenia wzięli udział 
w koncercie w Filharmonii 
Szczecińskiej im. M. Karło-
wicza oraz w spotkaniu kole-
żeńskim w hotelu Focus. 

Przygotowali: 
Piotr Szymczak, 

Aleksandra Mazurkiewicz

 
Skrócony biogram 

Michała 
Doliwo-Dobrowolskiego 

Michał Doliwo-Dobrowol-
ski urodził się 2 stycznia 1862 
roku. Elektrotechnik, uczony i 
wynalazca - pionier systemu 
prądu trójfazowego. Był sy-
nem Józefa, pochodzącego 
ze szlacheckiej rodziny pol-
skiego pochodzenia, herbu 

Doliwa i Olgi Michajłownej 
z domu Ewreinow, również 
o polskim pochodzeniu. Po 
ukończeniu w 1878 r. szko-
ły realnej w Odessie podjął 
studia na Wydziale Chemii 
w Polytechnische Schule w 
Rydze. Z uczelni tej w 1881 
r. został - wraz z wszystkimi 
studiującymi tam Polakami 
- relegowany, w ramach re-

presji po zamachu I. Hrynie-
wieckiego na cara Aleksandra 
II. Nie mogąc dostać się na 
żadną uczelnię w Rosji, udał 
się do Niemiec, by podjąć stu-
dia w Technische Hochschule 
w Darmstadt, początkowo na 
Wydziale Mechanicznym, po-
tem - na nowo utworzonym 
przez E. Kittlera - Elektrotech-
nicznym.

Wkrótce dał się poznać jako 
wybitnie uzdolniony wynalazca, 
którego projekty znalazły prak-
tyczne zastosowanie, jak cho-
ciażby elektryczny dzwonek do 
drzwi (1882). W 1889 r. skon-
struował pierwszy na świecie 
prosty w obsłudze, tani w pro-
dukcji i eksploatacji trójfazowy, 
klatkowy silnik indukcyjny. Ten 
asynchroniczny silnik z wirni-
kiem klatkowym, pracujący w 
systemie prądu przemiennego 
trójfazowego, zapoczątkował 
trwającą do dziś epokę prądu 
przemiennego. 

W latach 1894-95 M. Do-
liwo-Dobrowolski prowadził 
studia nad generatorami du-
żej mocy dla hydroelektrowni. 
Rezultatem tych prac były za-
łożenia techniczne pierwszej 
na świecie trójfazowej hydro-
elektrowni na Renie - w Rhe-
infelden. W 1897 r. współpra-
cował też przy projektowaniu 
cieplnych elektrowni trójfazo-
wych w Zabrzu i Chorzowie.

W 1908 r. objął stanowisko 
dyrektora berlińskiej fabryki 
aparatury elektrycznej kon-
cernu Allgemeine Elektricitäts 
Gesellschaft, a następnie do 
końca życia zajmował stano-
wisko doradcy technicznego 
tego koncernu. 

Zmarł 15 listopada1919, w 
szpitalu w wyniku długotrwałej 

Fot. 7 Prof. Konrad Woronowicz z wykładem nt.
 trójfazowego silnika indukcyjnego… (Fot. R. Stachnik) 

Portret Michała
 Doliwo-Dobrowolskiego 

autorstwa szczecińskiego malarza 
Ryszarda Kiełtyki (2006)
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choroby serca, na którą cier-
piał od dzieciństwa. Był czło-
wiekiem pogodnym, o wielkiej 
kulturze osobistej, imponują-
cym znajomością literatury i 
sztuki.

Przygotował: 
Piotr Szymczak 1

Słowo o autorze pomnika

Autorem pomnika-ławki z 
Michałem Doliwo-Dobrowol-
skim jest prof. Marian Molen-
da z Uniwersytetu Opolskie-
go. Brał On udział w licznych 
wystawach indywidualnych 
i zbiorowych w kraju i poza 
granicami, w tym m.in. w: 
Niemczech, Czechach, USA, 
Francji, Rosji, na Węgrzech 
1 Przygotowano na podstawie Słow-
nika polskich i związanych z Polską 
odkrywców, wynalazców oraz pio-
nierów nauk matematyczno-przy-
rodniczych i techniki pt. „Polski 
wkład w przyrodoznawstwo i tech-
nikę” pod red. nauk. prof. Bolesława 
Orłowskiego, Warszawa 2015, tom 
I, ss. 337-340.

oraz w Chinach. M. Molenda 
jest także autorem pomnika 
prof. Mieczysława Pożary-
skiego – wieloletniego dzie-
kana Wydziału Elektrycznego 
Politechniki Warszawskiej i  
pierwszego prezesa Stowa-
rzyszenia Elektryków Pol-
skich, który został odsłonię-
ty z okazji 100-lecia SEP w 
2019 r. na dziedzińcu PW. 
Prowadzi pracownię rzeźby w 
Instytucie Sztuki Uniwersyte-
tu Opolskiego na stanowisku 
profesora zwyczajnego.

Dzień przed odsłonięciem 
pomnika w Galerii ZPAF na 
Wydziale Elektrycznym ZUT 
w Szczecinie otworzono wy-
stawę z zakresu rysunku i 
rzeźby pt. „Na styku…” au-
torstwa Profesora M. Molen-
dy. Tytuł ekspozycji, jak pod-
kreślają organizatorzy, łączy 
świat elektryków i artystów. 

Inicjatywę budowy 
pomnika-ławki wsparli: 

Fundacja ENEA, Funda-
cja PGE, ENSO - Orłowski, 
Szymczak Spółka Jawna, 
Bank Ochrony Środowiska 
S.A., Grupa Energetyczna 
Eugeniusz Brzostek, Ener-
go - Complex Sp. z o.o., MI-
KRONIKA Sp. z o.o., Polskie 
Towarzystwo Przesyłu i Roz-
działu Energii Elektrycznej, 
Polski Komitet Wielkich Sieci 
Elektrycznych, ENAP S.A., 
Trafo – Technika Sp. z o.o., 
Elporem i Elpoautomatyka 
Sp. z o.o., Zakład Produkcji 
Automatyki Sieciowej S.A., 
Paweł Mytnik oraz Oddziały 
SEP: Bielsko-Bialski, Bydgo-
ski, Częstochowski, Elbląski, 
Gdańsk, Gliwicki, Gorzowski, 
Kaliski, Koszaliński, Krakow-
ski, Krośnieński, Lubelski, 
Olsztyński, Opolski, Pilski, 
Poznański, Radomski, Szcze-
ciński, Tarnobrzeski, Wałbrzy-
ski, Zamojski. 

2022 ROKIEM IGNACEGO łUKASIEWICZA I MARII KONOPNICKIEJ

Sejm Rzeczypospolitej 
Polskiej zadecydował o uho-
norowaniu wybitnych postaci i 
ustanowił, że patronami roku 
2022 zostali: Ignacy Łuka-
siewicz,   Józef Mackiewicz, 
Józef Wybicki, Maria Konop-
nicka, Maria Grzegorzewska 
oraz Wanda Rutkiewicz.

Pragnę przypomnieć dwie 
wybitne  postacie związane z 
Podkarpaciem:

Ignacy Łukasiewicz 
(1822- 1882) – polski król naf-
ty, pionier światowego prze-
mysłu naftowego, założyciel 

pierwszej na świecie kopalni 
ropy naftowej, wynalazca lam-
py naftowej, społecznik i dzia-
łacz niepodległościowy oraz 
Maria Konopnicka (1842-
1910) – poetka, pisarka, dzia-
łaczka społeczna, autorka pie-
śni patriotycznej „Rota”.

W styczniu 2022 roku przy-
padała 140. rocznica śmierci, 
a w marcu 200. rocznica uro-
dzin Ignacego Łukasiewicza. 
Sejm zadecydował o ustano-
wieniu 2022 Rokiem Ignace-
go Łukasiewicza „szczegól-
nie ze względu na wielkie i 

niezwykłe zasługi Ignacego 
Łukasiewicza dla przemysłu 
i gospodarki Polski, a także 
Jego zaangażowanie w wal-
kę o niepodległość Ojczyzny 
oraz dbałość o pracowników”. 

Dom rodzinny

Łukasiewicz urodził się w 
Zadusznikach pod Mielcem, 
w zubożałej rodzinie szlachec-
kiej o ormiańskich korzeniach 
i patriotycznych tradycjach. 
Ojciec Józef  był uczestnikiem  
insurekcji kościuszkowskiej, 
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w domu rodzinnym szczegól-
ną czcią otaczano szablę po-
wstańczą oraz żelazny pier-
ścień z napisem „Ojczyzna 
swojemu obrońcy”. W 1830r. 
rodzina Łukasiewiczów prze-
niosła się do Rzeszowa. W 
latach 1832–1836 Ignacy Łu-
kasiewicz uczył się w gimna-
zjum popijarskim ( obecne I 
LO), gdzie ukończył 4 klasy. 

Pierwsza praca w aptece  
i działalność konspiracyjna

Po śmierci ojca, ze względu 
na trudną sytuację finansową 
musiał podjąć pracę jako po-
mocnik aptekarski w aptece 
Antoniego Swobody w  Łań-
cucie. Pracował tam w latach 
1836–1840. Była to nie tylko 
praca, ale przede wszystkim 
kontynuacja nauki w zakresie 
chemii i farmacji.

W tym czasie rozpoczęła 
się także jego działalność w 

organ izac jach 
demokratyczno-
niepodległościo-
wych, w wyniku 
czego Łukasie-
wicz został zare-
jestrowany przez 
władze austriac-
kie jako obywatel 
politycznie po-
dejrzany.   

Od 1841r. 
przez 6 lat pra-
cował w Rze-
szowie jako 
pomocnik apte-
karski u Edwar-
da Hübla cały 
czas dokształca-
jąc się w zawo-
dzie aptekarza. 
Do konspiracji 
wrócił w 1845r. 
i działał aktyw-
nie na rzecz nie-

podległości Polski. 19 lutego 
1846 roku został aresztowa-
ny razem ze współpracowni-
kami i osadzony w więzieniu 
we  Lwowie. Aresztowanie 
uniemożliwiło wybuch powsta-
nia w Rzeszowie. Powstanie 
krakowskie wybuchło w nocy 
z 21 na 22 lutego 1846r. Zryw 
został szybko stłumiony przez 
władze austriackie i podbu-
rzonych przez nich chłopów. 
Po prawie 2 latach  Łukasie-
wicz został zwolniony z wię-
zienia z powodu braku dowo-
dów. Był jednak cały czas pod 
stałą obserwacją policji i miał 
zakaz opuszczania Lwowa. 
Uniemożliwiło mu to kontynu-
owanie działalności konspira-
cyjnej. W  1848 podjął pracę 
w aptece „Pod Złotą Gwiaz-
dą” we Lwowie, której wła-
ścicielem był Piotr Mikolasch. 
Dzięki jego wstawiennictwu 
dostał zgodę na opuszcze-

nie miasta i rozpoczął studia 
na Uniwersytecie Jagielloń-
skim.   Dyplom magistra far-
macji uzyskał na Uniwersyte-
cie Wiedeńskim w 1852r.

Destylacja ropy naftowej

Powrócił do Lwowa i w 
laboratorium przy aptece, 
wspólnie z Janem Zehem, 
prowadzili badania nad desty-
lacją ropy naftowej. W owym 
czasie w aptekach sporzą-
dzano i handlowano również 
chemią. Na przełomie roku 
1852/53 dokonali destylacji 
ropy naftowej, w wyniku której 
otrzymali naftę. Łukasiewicz 
dążył do tego, aby znaleźć 
dla nafty zastosowanie prak-
tyczne. Skonstruował lampę 
dostosowaną do właściwo-
ści fizykochemicznych nafty. 
Pierwsza lampa Łukasiewicza 
rozświetliła wystawę apteki. 

31 lipca 1853 roku jest 
symboliczną, oficjalną datą 
narodzin przemysłu naftowe-
go. Wtedy to przy świetle lam-
py naftowej wykonano pierw-
szą nocną operację w szpitalu 
we Lwowie. 

Założenie prężnie 
działającego zagłębia 

naftowego na Podkarpaciu

Łukasiewicz przeniósł się 
bliżej terenów roponośnych i 
zamieszkał najpierw w Gor-
licach, a następnie w Jaśle 
gdzie prowadził apteki. Jed-
nocześnie zaczął z okolicz-
nymi właścicielami terenów 
roponośnych zakładać pierw-
sze spółki i kopalnie ropy, 
które powstały w następnych 
latach w rejonie Gorlic,  Ja-
sła i Krosna. W 1854r. założył  
pierwszą na świecie kopalnię 

 Ignacy Łukasiewicz
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ropy naftowej w Bóbrce  koło 
Krosna (spółka naftowa Trze-
cieski-Łukasiewicz- Karol Klo-
bassa – Zrencki); kopalnia jest 
czynna do dzisiaj. Kopalnia Łu-
kasiewicza była pierwszą taką 
na  świecie. Kolejna, w  USA, 
założona zostanie dopiero 
pięć lat później. Łukasiewicz 
nie był nastawiony na szybki 
zysk, dużo inwestował. Pra-
cownikom starał się zapewnić 
godziwe warunki pracy. Orga-
nizował kasy zapomogowe, 
które jako pierwsze takie in-
stytucje w Europie zabezpie-
czały robotników na wypadek 
choroby czy inwalidztwa. Za-
kładał kolejne kopalnie min. w 
Ropiance koło Dukli. 

Z kolei w Ulaszowicach, w 
Klęczanach, w Polance, a póź-
niej w Chorkówce uruchomił 
rafinerie ropy naftowej.  Rafi-
neria w  Chorkówce stała się 
jego flagową inwestycją, nad 
której usprawnieniem Ignacy 
Łukasiewicz pracował nie-
przerwanie. W efekcie zakład 
ów był niezwykle nowoczesny, 
co  przekładało się na  rozlicz-
ne nagrody, jakie chorkówska 
nafta zdobywała na  licznych 
zawodach i wystawach. Został 
majętnym człowiekiem. Jako 
twórca przemysłu naftowego 
Ignacy Łukasiewicz wyprze-
dził Amerykanów i Rumunów.

Działalność 
na rzecz innych

Poświęcił się wypracowa-
niu dogodnych warunków 
prawnych, technicznych i fi-
nansowych dla  rozwoju prze-
mysłu naftowego. Widział w 
nim wielką szansę dla biednej 
i zacofanej Galicji. Wspierał 
finansowo Powstanie Stycz-
niowe, a później udzielał 

schronienia i umożliwiał pracę 
jego uczestnikom. Szczegól-
nie na sercu leżała mu kwe-
stia edukacji. W Chorkówce, 
w oficynie dworskiej założył 
jednoklasową szkołę i sam 
opłacał nauczyciela. Z cza-
sem wybudował nowy budy-
nek. Lobbował za organizacją 
szkolnictwa  naftowego. Swo-
ja wiedzą dzielił się z innymi. 
Stał się międzynarodowym 
autorytetem w kwestii prze-
twórstwa ropy naftowej. W 
latach 1876-1882 był posłem 
do Sejmu Krajowego, związa-
nym z partią demokratyczną. 
Przez 14 lat zasiadał w Ra-
dzie Powiatowej w Krośnie. 
Nie szczędził swojego czasu 
i pieniędzy. Był szeroko zna-
nym działaczem społecznym, 
zaangażowanym w  popra-
wę sytuacji najbiedniejszych. 
Z  własnych pieniędzy finan-
sował rozbudowę infrastruk-
tury, zakładanie szpitali, walkę 
z alkoholizmem, wspierał tak-
że rozwój przemysłu w Galicji, 
widząc w nim szansę na po-
prawę sytuacji chłopów. Był 
również dobroczyńcą Kościo-
ła. Ufundował w Chorkówce 
kaplicę oraz współfinansował 
świątynię w Zręcinie. Zaopa-
trywał za darmo w naftę para-
fie i kościoły. W 1873r. otrzy-
mał od papieża Piusa IX tytuł 
Szambelana Papieskiego i 
Order św. Grzegorza.  

Zmarł niespodziewanie na 
ostre zapalenie płuc 7 stycz-
nia 1882r i został pochowany 
na cmentarzu w Zręcinie.

Na zapoczątkowanym 
przez Łukasiewicza procesie 
destylacji ropy naftowej bazu-
je współcześnie wiele gałęzi 
przemysłu chemicznego, ko-
smetycznego i nowoczesnych 
technologii. Także dzisiaj jest 

patronem przemysłu naftowo-
gazowniczego i rafineryjnego 
w Polsce. Jako twórca i orga-
nizator przemysłu naftowego 
Ignacy Łukasiewicz doprowa-
dził do rozwoju Podkarpacia, 
tworząc bardzo wiele miejsc 
pracy i podnosząc poziom ży-
cia mieszkańców. Jego liczni 
następcy – przemysłowcy naf-
towi doprowadzili do rozkwitu 
tej gałęzi polskiej gospodarki. 

 Był człowiekiem wyprze-
dzającym swoją epokę, a  o 
takich bohaterach, zapomnieć 
nam nie wolno. Jego dzie-
dzictwo powinno być mocno i 
stale rozwijane oraz propago-
wane w Europie i na świecie.

Upamiętnienie

Za życia otrzymał honoro-
we obywatelstwo Jasła i Kro-
sna. W  Bóbrce  (powiat 
krośnieński) znajduje się Mu-
zeum Przemysłu Naftowego i 
Gazowniczego im. Ignacego 
Łukasiewicza. Od 1974  Po-
litechnika Rzeszowska  nosi 
imię Ignacego Łukasiewicza. 
Pamiątki po Ignacym Łuka-
siewiczu oraz kopia prototypu 
lampy naftowej wraz z jedną z 
najcenniejszych kolekcji lamp 
naftowych w Europie znajdu-
ją się w Muzeum Podkarpac-
kim w Krośnie. Łukasiewicz 
jest patronem licznych szkół, 
uczelni, instytucji, ulic, pla-
ców itp. w Polsce. W wielu 
miejscowościach znajdują się 
jego pomniki i tablice pamiąt-
kowe. Zwieńczeniem obcho-
dów Roku Łukasiewicza ma 
być otwarcie Podkarpackiego 
Centrum Nauki „Łukasiewicz” 
w Jasionce k/Rzeszowa. Bę-
dzie to pierwszy obiekt na 
Podkarpaciu popularyzujący 
naukę na wzór warszawskie-
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go „Kopernika”. A także  pięk-
ny pomnik wielkiego Polaka.

Maria Konopnicka (1842-
1910) – poetka, pisarka, 
tłumaczka, działaczka spo-
łeczna, autorka pieśni pa-
triotycznej „Rota”,  jedna z 
najwybitniejszych pisarek w 
historii literatury polskiej”.  W 
maju 2022 r. przypadła 180. 
rocznica urodzin  Marii Ko-
nopnickiej.  Z tej okazji Sejm 
postanowił ją uhonorować.  
Posłowie napisali w uchwa-
le; „Dokonała przełomu w 
polskiej literaturze dla dzieci, 
podnosząc tę dziedzinę pisar-
stwa na wyżyny artyzmu. Za 
pomocą utworów literackich 
protestowała przeciwko an-
typolskiej polityce zaborców 
i niesprawiedliwości społecz-
nej. Współorganizowała pro-
test światowej opinii publicznej 
przeciwko niemieckim repre-
sjom wobec dzieci polskich we 
Wrześni w latach 1901–1902 i 
ustawom wywłaszczeniowym. 
Walczyła o prawa kobiet oraz 
pomagała uwięzionym z przy-
czyn politycznych przez rosyj-
skie władze”.

Dzieciństwo

Maria Konopnicka (z domu 
Wasiłowska) urodziła się w 
Suwałkach. Kiedy Maria miała 
siedem lat, rodzina przeniosła 
się do  Kalisza. Ojciec Marii, 
Józef Wasiłowski był prawni-
kiem, znawcą i miłośnikiem 
literatury pięknej. Matka Marii, 
Scholastyka, zmarła w 1854r.  
(Maria miała 12 lat). Ta rodzin-
na sytuacja miała olbrzymi 
wpływ na Marię. Ojciec wy-
chowywał swoje dzieci według  
surowych zasad moralnych, 

w atmosferze powagi i patrio-
tyzmu.  W latach 1855–1856 
uczyła się z siostrą na pen-
sji sióstr sakramentek w War-
szawie i tam zaprzyjaźniła się 
z  Elizę Pawłowską (po mężu 
Orzeszkową). Przyjaźń ich, 
scementowana wspólnymi 
zainteresowaniami literackimi, 
przetrwała całe życie Marii.  

Dorosłe życie

W roku 1862 mając 20 lat 
poślubiła Jarosława Konop-
nickiego i urodziła ośmioro 
dzieci (dwoje zmarło). Mając 
28 lat publikuje swój pierwszy 
wiersz „W zimowy poranek”, 
następnie powstaje poemat 
„W górach”, który przychylnie 
zrecenzował Henryk Sienkie-
wicz. To spowodowało, że po-
etka uwierzyła w swój talent i 
postanowiła sama zadbać o 
dzieci i siebie. Mężowi nie po-
dobały się literackie ambicje 
żony, a Marii nie odpowiadała 
rola gospodyni domowej. W 
1876 roku poetka rozstała się 
z mężem. Razem z sześcior-
giem dzieci wyprowadziła się 
do Warszawy, do skromnego 
mieszkania na Starówce. Jej 
życie codzienne wypełniła 

praca i opieka nad dziećmi. 
Poetka do końca życia nie 
rozwiodła się, starała się na-
wet pomagać niezaradnemu 
małżonkowi. W stolicy zaczę-
ła uczestniczyć w konspiracyj-
nych i jawnych akcjach spo-
łecznych. Wspierała więźniów 
politycznych i kryminalnych. 
Walczyła też o prawa kobiet. 
W Warszawie mieszkała do 
1890 roku. Później czas spę-
dzała podróżując i wykorzy-
stując to jako inspirację do 
swojej twórczości.   

W 1886 roku poznała Marię 
Dulębiankę, malarkę- przyja-
ciółkę,  z którą  dzieliła swoje 
życie – razem mieszkały, po-
dróżowały i inspirowały się do 
działania. Odwiedziły Szwaj-
carię, Francję, Włochy, Niem-
cy, Austrię. Jednak zawsze 
Maria Konopnicka  najlepiej 
czuła się na rodzinnej ziemi 
„Ojczyzna moja - to ta ziemia 
droga, gdziem ujrzała słońce i 
gdziem poznała Boga” 

Maria Konopnicka 
w Żarnowcu koło Krosna

W 1903r. poetka otrzymała 
w darze za swoją twórczość 

Maria Konopnicka
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zakupiony ze składek społe-
czeństwa dworek w Żarnow-
cu koło Krosna. Dworek był 
ofiarowany w związku z jubile-
uszem 25 - lecia pracy pisar-
skiej. W Żarnowcu Maria Ko-
nopnicka mieszkała od 1903 
r.  do 1910. Na miejscu prze-
bywała jednak głównie w mie-
siącach wiosenno-letnich, 
dworek był dla niej trudny do 
ogrzania i utrzymania. Pełna 
życzliwości i  współczucia dla 
ludzkiej nędzy poetka przyj-
mowała dziesiątki interesan-
tów. Często chodziło o pomoc 
materialną lub o  lekarstwo 
w  nagłej potrzebie.   Żarno-
wiec stał się miejscem sym-
bolicznym. To tutaj w 1908 r. 
powstała „Rota”, pierwotnie 
napisana jako protest prze-
ciwko akcji wywłaszczeniowej 
prowadzonej w  zaborze pru-
skim. Po raz pierwszy została 
wykonana publicznie 15 lipca 
1910 w  czasie uroczystości 
odsłonięcia Pomnika Grun-
waldzkiego w Krakowie. 

Twórczość
 
Największym osiągnięciem 

poetyckim  Marii Konopnic-
kiej  stały się liryki o tematy-
ce wiejskiej i ludowej, oparte 
na folklorze. Pisała nie tylko 
wiersze, lecz i poematy, no-
wele, szkice, teksty publi-
cystyczno-reportażowe, tłu-
maczyła. Maria Konopnicka 
zasłynęła z tworzenia ponad-
czasowych dzieł, takich jak: 
«Dym», «Mendel Gdański», 
«Nasza Szkapa». Tworzyła 
w epoce pozytywizmu, pozo-
stała wierna zwykłym ludziom, 
których tak chętnie opisywała. 
Jej utwory zawierają protest 
przeciwko niesprawiedliwo-

ści społecznej oraz ustrojowi 
niosącemu ucisk i krzywdę. 
Nacechowane są patrioty-
zmem i liryzmem. Jej teksty 
wzbudzały polemiki, bywały 
ostro krytykowane, ale to nie 
przeszkadzało, że była bar-
dzo popularna i czytana przez 
wszystkich. Od 1885 roku 
zaczynają się ukazywać jej 
najbardziej znane utwory dla 
dzieci: „Śpiewnik dla dzieci”, 
„O Janku Wędrowniczku”, „O 
krasnoludkach i sierotce Ma-
rysi”, „Na jagody”, „Szkolne 
przygody Pimpusia Sadełko”, 
„Co słonko widziało”, „Stefek 
Burczymucha”. 

Kiedy w latach 1901-1902 
wybuchł we Wrześni strajk 
dzieci, które protestowały 
przeciwko nauczaniu w języku 
niemieckim, poetka uczestni-
czyła w międzynarodowym 
proteście przeciwko prześla-
dowaniu tych dzieci i aktywnie 
występowała w obronie straj-
kujących dzieci, będąc gorą-
cą orędowniczką ich sprawy. 

Maria Konopnicka zmarła 
na zapalenie płuc w 1910 roku 
we Lwowie. Jej pogrzeb za-
mienił się w manifestację pa-
triotyczną. Została pochowana 
na Cmentarzu Łyczakowskim, 
a jej grób jest obowiązkowym 
punktem programu zwiedza-
nia lwowskiej nekropolii.

Konopnicka była postacią 
wyjątkową – odważną, wyzwo-
loną, postępową. W swej twór-
czości dużo miejsca poświęcała 
kobietom aktywnym, wykształ-
conym, pracowitym i odważ-
nym. Brała udział w walce o pra-
wa kobiet, pomagała więźniom 
politycznym i ich rodzinom, uka-
zywała biedę środowiska robot-
niczego i chłopskiego, tragedię 
ludzi pokrzywdzonych przez ży-

cie, a szczególnie przejmował 
ją los dzieci.

Upamiętnienie

W dworku Marii Konopnic-
kiej w Żarnowcu znajduje się 
od 1957 roku biograficzne 
Muzeum Marii Konopnickiej, a 
w nim liczne pamiątki po poet-
ce. Do najcenniejszych  zbio-
rów Muzeum należą rękopisy 
utworów Marii Konopnickiej 
„Z przeszłości” (1879), ‘Z wła-
maniem” (1892) oraz listy po-
etki i innych pisarzy polskich, 
m.in.: Elizy Orzeszkowej, 
Józefa Ignacego Kraszew-
skiego, Stanisława Przyby-
szewskiego, Stefana i Oktawii 
Żeromskich. Aktualnie Mu-
zeum posiada ok. 30 tysięcy 
zbiorów i jest największa in-
stytucją muzealną o charakte-
rze biograficzno-literackim w 
Polsce. W 1956 r. córka Marii 
Konopnickiej, Zofia Mickiewi-
czowa   oraz inni spadkobier-
cy poetki, ofiarowali dworek i 
park narodowi polskiemu na 
muzeum biograficzne. Ma-
ria Konopnicka jest patronką 
licznych szkół, ulic, placów. W 
wielu miejscowościach w Pol-
sce znajdują się jej pomniki i 
tablice pamiątkowe.

Opracowała:
Danuta Solarz

emerytowana pracownica
PGE Dystrybucja O/Rzeszów

Radna Miasta Rzeszowa

Źródła:
Internetowy Polski Słownik 

Biograficzny,
Przegląd Podkarpacki

 „Nowiny”, wSieciHistorii”
Wikipedia



„ N A Z A R E T ”Nr 46 Str. 43

Wspomnienie o śp. Zenonie Niemojewskim

W sobotę 11 czerwca 2022 
w wieku 70 lat zmarł nasz ko-
lega, śp. Zenon Edward Nie-
mojewski - animator Duszpa-
sterstwa Energetyków, wielce 
zasłużony dla aktywności pra-
cowników nie tylko z Rejonu 
Energetycznego Żyrardów 
- w Duszpasterskiej Wspólno-
cie Zawodowej Energetyków 
„Nazaret”. Odszedł od nas 
wybitny członek naszej ener-
getycznej społeczności, który 
kształtował piękne duchowe i 
osobowe relacje.  On zawsze 
służył swoją merytoryczną fa-
chową wiedzą , zawsze z peł-
nym zaangażowaniem, utrwa-
lając Siebie w naszej pamięci.

  
Zenon był wielokrotnie wy-

różniany i odznaczany:
•	Wzorowy Pracownik ZEOC 
1986 r.

•	Odznaka Za Zasługi dla Wo-
jewództwa Skierniewickiego 
1988 r.

•	Srebrna Odznaka Zasłużo-
ny Pracownik Zakładu Ener-
getycznego Łódź - Teren 
1992 r.

•	Złota Odznaka Zasłużony 
Pracownik Zakładu Energe-
tycznego Łódź - Teren 1997 r.

•	Srebrny Krzyż Zasługi 2002 r.
•	Za Zasługi dla Energetyki 
2007 r.

•	Złoty Medal za Długo-
letnią Służbę 2019 r. 

Przed przejściem na eme-
ryturę miał niespełna 45 let-
ni staż pracy w Energetyce. 
Był autorem patentów oraz 
licznych wniosków racjona-

lizatorskich przyczyniają-
cych się między innymi do 
lepszej organizacji pracy w 
Energetyce. Współorganiza-
tor licznych planów rozwoju 
miast: Skierniewic, Żyrar-
dowa, Rawy Mazowieckiej. 
Współorganizator konferencji 
naukowych organizowanych 
przez Energetykę i Stowarzy-
szenie Energetyków Polskich. 
Był członkiem komisji specja-
listycznych przy Zarządzie 
Głównym SEP. Był aktyw-
nym działaczem NOT i SEP. 
Jako wybitny specjalista w 
zakresie kabli i linii kablowych 
wychowywał wiele roczników 
elektryków, przekazując im 
swoją  teoretyczną i praktycz-
ną wiedzę. Był wykładowcą 
na licznych kursach organi-
zowanych przez SEP. Bardzo 
zaangażowany w proces mo-
dernizacji Polskiej Energety-
ki, pełnił funkcję przewodni-
czącego zespołu ds. obrotu 
detalicznego w Grupie PGE. 
Społecznie prowadził kursy 
i egzaminy dla absolwentów 
Technikum Energetycznego 
w Żyrardowie, czym przyczy-
nił się do łatwego startu mło-
dych kadr energetycznych. 
Zawsze wyróżniał się wyso-
ką wydajnością w pracy za-
wodowej, usprawniał metody 
i organizację pracy, dbając 
o jak najlepszy wynik finan-
sowy i ekonomiczny firmy. 
Swoją wysoką kulturą oso-
bistą w życiu codziennym i 
pracowitością budził uzna-
nie przełożonych i współ-
pracowników. Nie sposób 

nie zauważyć Jego wielkich 
zasług dla aktywności Ener-
getyków rejonu   Żyrardów w 
Duszpasterskiej Wspólno-
cie Zawodowej Energetyków 
„Nazaret”. To dzięki Jego wy-
siłkom tworzona była ducho-
wa społeczność energetyków. 
Jego autentyczne zaangażo-
wanie w życie religijne owo-
cowało piękną postawą , która 
promieniowała na wszystkich, 
nie tylko Energetyków. Dzi-
siaj gdy modlimy się za du-
szę świętej pamięci Zenona 
Niemojewskiego dziękujemy 
za jego dar życia, którym Pan 
Bóg nas obdarzył. Zawsze 
mogliśmy się cieszyć jego bo-
gactwem duchowym przy każ-
dym serdecznym kontakcie.  
Tłumy znajomych i przyjaciół 
zgromadzeni na Mszy Świę-
tej żałobnej, oraz za trum-
ną na jego ostatniej drodze 
dali świadectwo na cmenta-
rzu wielkiej żegnanej Postaci, 
którą był świętej pamięci Ze-
non Niemojewski.  

Wieczny odpoczynek racz 
mu dać Panie...
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